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czy kosztuje 10 centów.

Lo 7 złr. 

/ 50 cnt.

do Prus i lizeazy niemieckiej .
, Franci i......................................
, Belgii i Szwajcarii ....
, Włoch, Turcji i księt. Naddu.
, Serbii............................................

Wychodzi codziennie o godzinie 4 
południu z wyjątkiem niedziel i 

świątecznyh.
Przedpłata wjaóai:

MIEJSCOWA kwartalnie ... 4 złr. 5(1
. jaiasięoisDie . : . 1 , 50

Za miejscowa „ . . . 2 „ —
Z przesyłką pocztową:

.* w państwie austriacki tHn . 6 złr. —

ount.

dni Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuj*  >

* Strike po francusku Ch<>mage. — zaprze
stanie roboty w celu osiągnięcia wyższej płacy, 
wypowiedz-nie posłuszeństwa itd.

Wa LWOWIE bióro aduinistrac): „Gaietj 
Narodowej “ Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.*  ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rongo 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauimug, Poi- 
sonniore 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler 
nr. 10 Wallfischgassa, A. Oppelik Stadt, Stubsobartei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. D-.aby et 
Cm. 1. Maxiaxilianstrasso 8. W FRANKFURCIE: nać 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein »t Yoglar.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę <5 cw»itÓY 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieozętnows.ne ni< 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt*  drobne ni. 
zwracają się, hoz bywają uwzozone.

Lwów d. 15. października.
Frmdblt. rękami i nogami upiera się przy 

swojem twerdzeniu o jakiejś posyłce broni do 
Moskwy, w którą Polacy są wplątani; zapewnia, 
że jakiegoś polskiego właściciela dóbr wzięto z 
tego powodu we Wiedniu pod śledztwo i iuter-

, łubowny, uchwaliła ostatecznie, że dług ten jest 
। wspólnym, a nietylko przedlitawskim, że go ban- 
। kowi spłacić należy, i na tę spłatę ma Przedli- 
1 tawia dać 70, a Węgry 30 prc. Spłata ma na
stąpić w ten sposób, że pójdzie na to udział

które ciągle się wysłużą Moskwie i czołem bije l znajmiły, że z Siedmiogrodu zbrojne oddziały 
przed Bismarkiem, naturalnie nie miało nic pil-1 Węgrów wtargnęły do Rumunii, i że nawet sto- 
niejszego do czynienia, jak rozesłać zapewnienie, czyly już zwycięską potyczkę z dorobańcami. Si-

wspólny Austro-Węgier w zyskach banku naro- 
, dowego, a to w stosunku 70 : 30. Komisja sej- 
। mu węgierskiego także odrzuciła sąd polubowny, 
a to dlatego, że stanowczo zaprzecza, aby Wę- 

' gry miały obowiązek przyczyniać się do spłatynowano, że jednak na usilne nalegania, pozwolo- gry mnUy 0001 
no mu w interesach familijnych wyjechać do Lwo- tego dłu"u — 
wa, ale pod warunkami, wskazującemi, że stoi j - • ° 
pod zarzutem zbrodni, a nie pospolitego prze-I 
stępstwa. W Nowej Pressie była ta rzecz wy-1 
jaśnioną, i okazało się, że ta przesyłka broni! I . . , „ , t
była sobie sprawką policji moskiewskiej, bardzo dziennym, ale mały ztąd pożytek. Pośredniczyć 
niezgrabie prowadzoną. I między Moskwą a Turcją nikt nie myśli, dawane

- ostatecznie zgoda między Przed- 
litawią a Węgrami nastąpi, bo nastąpić musi.

Kwestja pokoju stanęła znowu na porządku

To raz wtóry projekt ustawy o taryfach ko
lejowych przyszedł pod rozprawy przedlitawskiej 
Izby lordów, i znowu ta poczciwa Izba wbrew 
uchwale Izby posłów, która przecie ze sferami 
spekulanckiemi jest tak bardzo zpowinowaconą, i 
wbrew wywodom rządu, który z pewnością nic 
lubi się umyślnie narażać tym sferom, przyjęła 
1. w układzie, który jest arcyprzychylny dla tych 
sfer a producentów przedlitawskich, zwłaszcza 
naszych w Galicji, na zawsze odda na pastwę 
praktykom kolejowym, które tak często a tak 
daremnie na pręgierz publiczny wystawiano. Cho
dzi o to, aby jak minister Chlumetzky wywodził, 
spirytusu pruskiego do Włoch nie transportowa
no taniej, niz austrjackiego z Morawy, aby trans
port zboża moskiewskiego do Niemiec przez Ga
licję nie kosztował taniej, niż transport galicyj
skiego, aby kiedyś koleje do Wiednia węgli pru
skich nie sprowadzały po tańszej cenie niż au- 
strjackie. Chodzi zatem o byt lub zabicie róż
nych gałęzi produkcji przedlitawskiej dla podnie
sienia produkcji pruskiej, moskiewskiej i włoskiej 
zapomocą takzwanych taryf dyferencjalnych.

Otóż spekulanci upierali się przy tern, aby 
taryfy dyferencjalne na kolejach mogły być za
prowadzone drogą ustawy, bo im z takiem po
stanowieniem najlepiej, podczas gdy Izba po
słów, wychodząc z właściwszego stanowiska rzą
dowi oddawała pozwolenie i odmawianie takich 
taryf kolejom. Izba panów odrzuciła to postano
wienie Izby posłów, która jednak przy swojem 
obstała. Gdy d. 13. b. m. ponownie ta sprawa 
przyszła przed Izbę panów z wnioskiem komi
syjnym, popierającym spekulantów, br. Hein po
stawił poprawkę, która pozwalanie na taryfy 
dyferencjalne oddawała ministrowi handlu, tu
dzież dokładnie określiła i ograniczyła wypadki, 
w których w ogóle minister mógłby dawać po
zwolenie. Minister handlu poparł gorąco tę po
prawkę. ale przemowy spekulantów i kolejników 
przemogły w Izbie — poprawka br. Heina zo
stała odrzuconą, a wniosek komisyjny przyjętym.

Komisja ugodowa przedlitawskiej Izby po
słów załatwiła już sprawę długu 80 milionowe
go. Odrzuciwszy już poprzód myśl rozsądzenia 
tej sprawy (czy Węgry mają obowiązek przyczy
nić sk do jej umorzenia, lub nie) przez sąd po-

bywają tylko rady, oparte na przychylnych po
kojowi odzywaniacb się sułtana. Rady te mają 
pochodzić od Anglii. Zaprzeczenie półurzędowe, 
jakoby hr. Beust, powróciwszy teraz do Anglii,
czy to sam pośredniczył, czy tylko uczestniczył 
w pośrednictwie, było całkiem niepotrzebne. Ani 
u Turków ani u Moskali niema gabinet wiedeń
ski ni tego zaufania, ni tej powagi, jakich do 
tego przedsięwzięcia potrzeba. Jak Moskwa jest, 
rozjątrzona na Austrję, powtarzać nie potrzebu
jemy a co do Turcji, donosi korespondent Ptsttr 
Lloyda:

.Turcy są w ogóle na politykę gabinetu 
wiedeńskiego nadzwyczaj rozsierdzeni, iw tu
tejszych wpływowych kołach politycznych wolą 
się wprost z Moskwą porozumieć, choćby kosz
tem znacznych ofiar, niż się narażać na uchwa
ły europejskiego kongresu, na którymby rej wo
dził Bismark. Zdaniem tych polityków, gabinet 
petersburgski nie chciał i nie chce zburzenia 
państwa Tureckiego, podczas gdy poseł niemie
cki ks. Reuss i jego ajenęi na głos publicznie 
obwołują rozbiór Turcji Że to zdanie jest ponie
kąd słuszne, dowodzi memorjał kanclerza Nessel- 
rodego z d. 4 września 1829, przesłany Dybi- 
czowi jako instrukcja do rokowań pokojowych. 
Kanclerz tam zapewnia, że Moskwa woli mieć 
słabą Turcję za sąsiada, niż zapraszać swoich 
sojuszników do wspólnej narady nad rozbiorem 
Turcji."

że Crispi tylko dla tego objeżdża główne stolice 
Europy, aby się zaznajomić z panującemi w nich 
prądami; że zatem nabiera prawdopodobieństwa 
domysł, iż Crispi w razie zmian w gabinecie 
włoskim zamyśla objąć tekę spraw zagranicz
nych; że jeśli się rozgląda w opiniach gabine
tów, to z pewnością za przyzwoleniem gabinetu 
włoskiego, a nie w tym celu, aby ten gabinet 
obalić; żc jeśli Melegari zrobi miejsce Crispiemu, 
to z pewnością dobrowolnie.* 1

Do tych zapewnień dodajc Pester Lloyd-. 
„Niepodobna nam przypuszczać, iżby tein przed
stawieniem podróży Crispicj.o miano kogo oszu
kać, możemy chyba tylko ży< zyć, aby nasz ga
binet nie był w tym względzie w pole wywie
dzionym/

P. Crispi, o którego objażdżce tak wyborne ( 
wiadomości miewamy od naszego korespondenta 
rzymskiego, przybył do Wiednia, a prusofilscy 
postępowcy Izby posłów ńiemają nic pilniejsze
go, jak wyprawić bankiet na cześć jego; prezy
dent p. Rechbauer miał już nawet oświadczyć 
się z gotowością do przewodniczenia na tym ban
kiecie. Posłowie rajchstagu niemieckiego mieli 
powód wyprawiać dla Criśpiego bankiet, bo wło
ska Izba posłów uczciła bankietem ich prezy
denta, gdy był tego roku w Rzymie, bo zresztą 
Crispi działa w interesie włosko-niemieckim. Ale 
zkąd przedlitawskim reprezentantom do takiego 
bankietu, zwłaszcza gdy podróż Criśpiego nie 
mogła i nie może obejść się bez intryg lub i u- 
mów, przeciw Austrji wymierzonych?

czyly już zwycięską potyczkę z dorobańcami. Si
łę tych oddziałów różnie różni podają. Wedle in- 
dnych miało 3.000, wedle drugich aż 6.000 Wę-

Z Warszawy piszą: Skromne pierwsze trans 
porta rannych, jakich, tu przed trzema tygo 
dniami po raz pierwszy przywieziono ze szpitali 
kijowskich, zarzynają się mnożyć w sposób coraz 
gwałtowniejszy Wszystkie szpitale wojskowe, 
z których dwa w samej Warszawie, a dwa we 
fortecach Demblinie i Modlinie, zaczynają się 
przepełniać — chociaż w nich urządzono 5300 
łóżek, a ministerstwo poleciło zakładać szpitale 
dla rannych w innych miastach także przy ko
lejach żelaznych położonych, z których w Ło
wiczu i Mińsku już przystąpiono do założenia 
szpitali. Pociąg też sanitarny, kosztem z War
szawy i Królestwa wydartych pieniędzy, przed 
półtora miesiącem przez tutejsze moskiewskie 
Towarzystwo czerwonego krzyża na plac boju 
wyprawiony, a z razu ztamtąd rozwożący ran 
nych po szpitalach w głębi carstwa -- dostar
czył nam w zeszłym tygodniu znaczny kontyn- 
gens ciężko rannych, wprost z placu boju przy
wiezionych.

Przed kilku dniami umarł słynny prześla
dowca unitów podlaskich, były gubernator sie
dlecki, Gromeka, w swy. h dobrach donacyjnyeh, 
darowanych mu przez cara i za mordy unitów: 
był on bowiem pierwszy, który: rozpoczął rzezie. 
Chytry służalec tyranii nie umiał jednak prze
widzieć, że mu to rychło na złe wyjdzie; wkrótce 
bowiem po krwawych owych scenach, Gromeka 
został usunięty, za wpływem Kotzebuego, za to, 
że „nie potrafił zręczniej załatwić się ze sprawą 
unicką - Ostatecznie były gubernator popadł 
w niełaskę i — jak utrzymują — miał umrzeć 
ze zmartwienia. Pozostawił wielki majątek, 
zarobiony głównie aajrząd&cr gubaraatorskich.

grów przekroczyć granicę. Do lej chwili niema 
jeszcze potwierdzenia tej całej wiadomości, je
dnak sfery tutejsze rządowe ogromnie są prze
straszone.

Dziś znowu zamieszcza 'lagblatt telegram z 
Szumłi, żc hr. Plater z czterema milionami fran
ków zjechał do Stambułu, ażeby tamże organi
zację legionu polskiego przyspieszyć. Byłbym mo
że uwierzył tej wieści, gdyby nic okoliczność, że 
wczoraj widziałem się z hr. Platerem wc Wie
dniu, który U. bm. z Franceusbadu tu przyje
chał i ani myślał o żadnej podróży do Konstan
tynopola. Swoją drogą dochodzą mnie zkądinnąd 
wieści, że formacji legionu polskiego wcale nie 
zaniechano, i że rzecywiście w ostatnich czasach 
zaczęto gorliwiej, aniżeli dotychczas, zajmywać 
s ę dalszą organizacją legionu. Ztąd wypływa, 
że Czas, który przypisuje sobie główną w tern 
zasługę, że legion polski nie przyszedł do skut
ku, przed czasem tryumfuje. „Moralny porządek“ 
będzie więc znowu naruszony i znowu też usły
szymy z ambony Czasu naukę, że „nie wypada 
przeciwko południowym Słowianom walczącym o 
Wolność występy wać nam, którzy tej samej wol
ności pragniemy/ Szkoda tylko, że szumny ten 
frazes tratia jak ślepy kulą w płot. Legion pol
ski formujący się w Konstantynopolu nie będzie 
miał zadania walczyć przeciwko wolności Sło
wian, lecz przeciwko ich niewoli, bo przeciw ca
ratowi. Ciekawy jestem, czyli i teraz jeszcze bę
dzie miał odwagę szanowny organ kliki Stań 
czykowskiej identyfikować wolność słowiańską ze 
sprawą caratu moskiewskiego?

Dowiaduję się, że 50 letni jubileusz autor
ski p. J. I. Kraszewskiego ma się odbyć na dniu 
3. maja 1878 w zamku rapperswylskim. Już te
raz czynią się przygotowania, ażeby uroczystość 
ta odbyła się jak naiświetniej. Z całej Polski 
mają się zjechać goście, reprezentanci wszyst
kich stanów, ażeby uczcić nestora naszych po- 
wieściopisarzy i dzielnego szermierza narodowe
go. Zarząd muzeum narodowego w Rapperswyl 
przygotowuje na obchód jubileuszowy drzewo, 
na którego każdem listku wypisany będzie tytuł 
jednego z dzieł I. J. Kraszewskiego

Kim^ondenejc „Gaz. lir;
Wiedeń d. 13. października. 

(K) Wczoraj zaalarmowany był Wiedeń
Papugi przedlitawskiego biura prasowego,' pełnem stówa znaczeniu. Prywatne telegramy
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Rzym d. 11. października.
Ważna wiadomość o przedugodnych punk

tach włosko - pruskiego przymierza ułożonych 
przez p. Criśpiego z księciem Bismarkiem, zaj
muje już dzisiaj całą włoską prasę. Raczycie 
sobie przypomnieć, że w listach moich z Ancjum 
pisanych przygotowywałem już was do tej wia
domości i wspominałem o prawdopodobieństwie, 
że przymierze to właśnie zawrze prezes Izby, 
wówczas kiedy jeszcze ani prasie europejskiej 
ani nawet dyplomacji nie udawało się przeni
knąć prawdziwego celu jego podróży. Następnie

wróciwszy do Rzymu posłałem wam szczegółową 
wiadomość o układach p. Criśpiego z księciem 
kanclerzem, a publiczność i dyplomacja obcych 
państw w Rzymie przebudzone dopiero zostały 
d. 6., to jest we trzy dni później, jakoby ude
rzeniem gromu — wiadomością opozycyjnej Opi
nione, najpoważniejszego dziennika włoskiego, 
dawnego pół-urzędowego organu prawicy. Do 
Opinione zaś podał ją jeden z najgłośniejszych 
mężów politycznych włoskich, były minister, 
który doniesienie o przymierzu otrzymał był nie 
od p. Criśpiego, ani od teraźniejszych ministrów, 
których prawica parlamentu jest owszem za
wziętą przeciwniczką, ale ze źródła czysto pru
skiego, z pod boku księcia Bismarka. Atoli wia
domość do Gazety Narodouoej przesłana przezemnie, 
a której ze względu na ministerstwo zatelegra
fować nie mogłem, była, jak rzekłem, wcześniej
szą o trzy dni i nierównie dokładniejszą.

Dzienniki ministeijalne usiłowały zrazu za
przeczyć stypulacjom p. Criśpiego, atoli pół-urzę- 
dowe pisma jak il Diritto we Włoszech a Nordd. 
Allg. Ztg. w Prusiech podają zaprzeczenia ściąga
jące się bardziej do formy jak do istoty rzeczy. 
Jakoż istotnie stanowczego traktatu, podpisa- 
hego urzędownie nie ma jeszcze, ale jest kom
promis, mający już w części wartość obustron
nego kontraktu i środkujący między ustnym ukła
dem a ostatecznym aktem dyplomatycznym ; je- 
dnem słowem są prelimiuarja takowego, ugoda 
ewentualna, którą w danych razach łatwo bę
dzie zamienić w rzeczywistą i stanowczą.

L’Opinione i politowaniem przyjęła zaprze
czenia półurzędowców. „Podając wiadomość o u- 
godzie, zawartej w Berlinie, pisze ona d. 7. bm., 
byliśmy przygotowani na zaprzeczenia dzienników 
usłużnych i ministerjalnych... Zresztą pomijając 
nawet Diritto, artykuły o polityce zagranicznej, 
Ogłoszone w tych dniach przez prasę usłużną, 
wystarczają na zbicie wszelkiego zaprzeczenia i 
na potwierdzenie naszej wiadomości, która zkąd
innąd doszła nas ze źródeł tak poważnych, pe
wnych i zgodiiych między sobą, i nie było spo
sobu o niej wątpić, gdyby nawet codzienne fak- 
ta ministerstwa wojny iż język ministerajalnych 
dzienników nie dowodziły jej prawdziwości.

..W rzeczy takiej wagi uznaliśmy naszym o- 
bowiązkiem donieść tylko tyle, ile potrzeba było 
dla oświecenia Włoch, nie dając żadnych szcze
gółów, jak to nam łatwo zresztą było/

W numerze zaś z 9. bm. I’Opinione zawiera 
artykuł wstępny p. n. la Politica italiana, w któ
rym zbija z zimną krwią i zwykłą pewnością sa
mej siebie niezliczone zaprzeczenia, które się ze
wsząd posypały. Mówi ona między innemi rze
czami:

„W przedmiotach takiej wagi dla Włoch i 
dla wolności Europy mniemaliśmy, iż nikt nie da 
się ująć w sieć subtelnych rozróżnień, w których 
największe upodobanie miewają teologowie.

„Zapewniliśmy, że istnieje traktat, inne zaś 
dzienniki utrzymują, że jest tylko umowa. Na 
czem tu właściwie polega różnica ?

„Oto-chyba na tern, że mieliśmy wiadomość 
dokładną i stanowczą, której niemogąc bozwa-

ki z powodu arogancji, kamiennej zatwardzia
łości i największego egoizmu naszych Krezusów, 
owych spanoszonych parweniuszów. Ich egoizm 
jest tak wielki, iż dziwić się należy, iż dawniej 
już nie wybuchły większe zatargi i że pomimo 
ich nadużyć, jakoś dotąd państwo się trzyma.

Początek tych niesłychanych przedtem w 
Ameryce rozruchów „riots“ pomiędzy robotnika
mi miał miejsce w mieście Baltimore, czyli na 
kolei żelaznej „Baltimore and Chio“, - kompania 
tej kolei, która nawiasowo mówiąc robi dobre 
interesa, dla jakichś nieznanych przyczyn zniży-

Z Ameryki.
San-Francisco. Wrzesień 1877.

(Dokończenie).

Niestety! wszystkie nowiny tak miejscowe 
jako też zagraniczne zepchnięte zostały w całej 
Unii do drugiego rzędu — z powodu nieslycha-| 
nych dotychczas rozruchów robotników i „Strike“ *)  
czyli raczej wybuchów socjalnych, które właśnie' 
w tych czasach miały miejsce na wszystkich ko
lejach żelaznych Stanów Zjednoczonych.

Najwięcej wrzały one w następujących pań
stwach : Maryland, Pensylwania, West, Uirginia, 
Ohio, Illinois, New Jersey, New-York, Missouri 
i w wielu innych pomniejszych.

Największa anarchia, istny terroryzm, mor
dy, pożogi, niesłychane zniszczenie własności 
(po większej części należącej do kompanii kolei 
żelaznych) krwawa bójka po ulicach z wojskiem, 
ogromny ruch, popłoch i uzbrajanie się obywate
li w najznaczniejszych miastach Unii, a szcze
gólniej w Pilsbourgh, Chicago i St Louis... oto 
czegośmy się tu doczekali po tak pomyślnych 
żniwach, i po tylu niezliczonych dobrodziejstwach 
i błogosławieństwie, jakie łaskawa Opatrzność 
na nas zesłać raczyła.

Ze wszystkiego co tu widzę i co słyszę, są
dzę, że w tych zaburzeniach gra wielką ro
lę socjalizm i komunizm. Gdyby kto zapytał jaka 
bezpośrednia jest przyczyna takiego nieładu i 
niesłychanego bezprawia, w kraju tak wolnym, 
dobrze uorganizowanym a nadewszystko tak za
możnym i obfitującym we wszystko, odpowie
działbym, że nadużycia możnych. Tak, nic innego 
jak tylko nadużycia tych zatwardziałych ego
istów były po wszystkie czasy i są teraz przy
czyną wszelkiego socjalnego nieładu na całym 
świecie.

Każdy ktokolwiek ma trochę zdrowego po
glądu widzi bardzo jasno — do jakiego już sto
pnia wielkie korporacje finansowe jak np. kolei 
żelaznych i innych przedsiębiorstw zyskownych, 
odstręczyły a raczej zraziły serca prawie całego 
narodu — z powodu absolutnej nieodpowiedzial
ności, despotycznego nadużycia przywilejów i 
praw im nadanych w tej ogromnej maszynie e- 
konomicznego ruchu. Nie pochwalamy bynajmniej 
owej wyuzdanej swawoli i samowolnego pogwał
cenia wszelkich praw istniejących w celu ulże
nia sobie losu i zaradzenia złemu — lecz nie
stety ! gdy z drugiej strony weźmiemy pod ści
słą rozwagę dzisiejsze smutne położenie robotni
ka w Ameryce — który jest tylko maszyną i 
niewolnikiem w rękach swego chlebodawcy — 
wystawionym na rozliczne cierpienia, czasami 
nawet skazanym na głód i największą nędzę — 
a przytem i pogardzanym —- wtedy dziwić się nie- 
będziemy tym bezprawiom.

Tak więc jesteśmy wystawieni na nieporząd-

burgh jest to miasto, które posiada bardzo wie
le fabryk i rękodzielni, a kopalnie jego dostarcza
ją węgla dla całej Unii. Ekscesa tam popełnione 
przybrały rozmiary olbrzymie przedtem nieznane 
w Stanach Zjednoczonych, i nie mogą być po
równane z żadnymi w świecie, chyba z owymi 
komunistycznymi w Paryżu przy końcu ostatniej 
francusko niemieckiej wojny.

Przez kilka dni, to jest od 25. do 28. lipca 
panował tam ogromny postrach z powodu mor
dów i pożogi, których wstrzymać niepodobna 
było. Zniszczenie własności tak prywatnej jako 
też należącej do kompanii, przybrało wielkie roz
miary. Samych lokomotyw zniszczonych jest 125, 
prócz tego tysiące pociągów z towarami i ko
sztownych wagonów potłuczono. Na ulicach wrza
ły bójki a nawet była formalna rzeź. O mało 
że niespieczono żywcem całej jednej kompanji 
żołnierzy, zamkniętej w budynku należącym do 
kompanii. Tylko cudem jakimś większa liczba 
żołnierzy z niebezpieczeństwa wyszła. Szkodę 
poniesioną w jednem tem mieście w przeciągu 
kilku dni, oszacowano na ośm milionów dolarów 
(szesnaście mil. złr.) Coś podobnego, tylko że na 
mniejszą skalę, działo się i w Chicago.

Byłoby i tam może do większych spustoszeń 
przyszło, ale wojsko regularne „United-States- 
Army“ będąc na podorędziu wdało się energicznie 
i uśmierzyło cały ten rokosz. Gazety donoszą, 
że grzmiały tam działa po ulicach, bardzo wielu 
było zabitych i rannych, a pomiędzy nimi znaj
dował się Nowakowski, Polak, przypatrujący się 
z boku walce.

Pędem błyskawicy rozruchy te rozeszły się 
i po innych miastach Unii, jako to: Nowym Jorku, 
Filadelfii, Cincinati, Columbusie, St. Louis, tylko 
że z mniejszemi stratami.

Jeden ze znakomitych ekonomistów P. A. 
Wells z Nowego Jorku ocenił pracę, zarobek i 
płacę wszystkich tych robotników, którzy brali

udział w rozruchach, i tyęh ludzi, którzy, bezpo-1 Service), która za jego poprzedników była gniaz- 
średnio byli pozbawieni wszelkiej pracy podczas' dem najwyższej korrupcji i matactw politycznych, 
rozruchów, dalej koszta potrzebne na uśmierzę- jednem słówem była rzeczywista jaskinią subtel
nie rozruchów, policzywszy w to wydatki na' nych łotrów, którzy o mało co kraju nie wysta- 
trausporta i utrzymanie milicji, tudzież i armii j wili na zgubę... lecz czy będzie on miał tyle e- 
regularnej, z tego rachunku wypadło, iż całe.uprgii i wytrwa aż do końca — i czy będzie 
.Strike i Riots“ kosztowały okrągłą sumkę dwu- popartym należycie w swoich zamiarach przez 
dziestu milionów dolarów. Na samo miasto Pitts-1 partj‘ę, która go wyniosła do krzesła prezyden- 
burgh przypada do ośmiu milionów. Dziwna (tury, to jeszcze pytanie ? Jednem z najcliwale- 
rzecz, że w rachunek ten nie wziął ludzi, co bniejszych jego ■ usiłowań jest, to że stara się
życie swe potracili, jakby życie człowieka było 
tutaj bez wartości 

ła znacznie płacę wśzjślkim swoim urzędnikom, Zaburzenia te dosięgły także Sant Franci- 
i robotnikom, a to właśnie w czasach, gdzie ceny seo, zwyczajnie tak spokojne miasto i obojętne 
przedmiotów do życia nadzwyczajnie podskoczy- wszystko, co się dzieje po za jego obrębem: 
ły. Pokrzywdzeni tym sposobem robotnicy na- iecz cała burza ograniczyła się na wybrykach 
przód się użalali i żądali przywrócenia dawnej uliczników i hałastry złożonej z najniższych 
płacy, lecz nieotrzymawszy pomyślnej odpowiedzi, warstw naszego społeczeństwa. Demonstracje te 
urządzili tu zwaną tutaj „strike" i wszyscy o-.uliczne były skierowane przeciw pracy Ćhiń- 
puścili robotę. [czyków tu osiadłych i ich dalszego przebywania

Później zaś mszcząc się pozrywali szyny i pomiędzy białymi. Liczba Chińczyków zamie- 
poniszczyli pociągi, lokomotywy i popełnili mnó-szkałych tutaj dochodzi do 30.000. Biorą oni ui- 
stwo innych bezprawi. Jednocześnie zaczęły się skie ceny za swą pracę i stanowią wiełką kon- 
te nieporządki w Pittsburgu w państwie Pen- " 
sylwanii, z tą tylko różnicą, że do tamtej liczby 
malkontentów przyłączyła się bardzo wiejka 
innych robotników z kopalni węgielnych. Pitts-

kurencję dla białych. Ponieważ zaś dobrze pra
cują, więc wszelka praca spoczywa wyłącznie w 
ich rękach Nie brakowało także i podpalaczy, 
którzy w nadziei łupu i kradzieży podkładali 
wszędzie gdzie tylko mogli ogień. Szkody z tego 
powodu możnaby oszacować na pół miliona do
larów. Dzięki energicznemu postępowaniu władz 
miejscowych i zbrojnego wdania się obywateli 
samych ęcała nasza policja składa się z 250 
członków na 300.009 mieszkańców!) hałaburda 
ta trwała tylko przez kilka nocy. Obecnie spo 
kój jak największy panuje i tak błogo i tak 
świetnie wszystko wygląda jak zawsze.

Według ostatnich wiadomości, jakie nas tu
taj dochodzą z całej Unii, rokosze na wszystkich 
punktach już stłumione i dzisiaj wszędzie spo
kój panuje — mówię dzisiaj — bo wobec tego 
rozjątrzenia jakie wybuchło pomiędzy ka
pitałem a pracą, a przytem wobec nadużyć i 
korrupcji, jakie się pojawiają w najwyższych 
sferach społeczeństwa, uzadnione są obawy co 
do przyszłości. Obawy te usunięte byłyby wtedy 
tylko, gdyby ci panowie, których serca zdają 
się być sformowanemi z głazu, a mózgownice 
napełnione ołowiem, gdy ich kieszenie są dobrze 
wypakowane złotem... przyszli do uznania nie 
bezpieczeństwa i opamiętania się w swojem po
stępowaniu i zgodzili się na jakie koncesje i re
formy, których cały naród tak niecierpliwie wy
gląda. Każdy z czytelników łatwo spostrzeże, żc 
i my na tej półkuli ziemi pod opieką „wolnych 
instytucyj, dobrobytu i bogactwa“ zostający, nie
jesteśmy tak szczęśliwi, jak się zdaje: 

„Bracia... A wszak wszyscy o tem wiecie, 
Źc nie wszystko złoto co się świeci/

Nie będzie od rzeczy wspomnieć tutaj j 
bieżnie, że teraźniejszy nasz prezydent p. Ru- 
thefort Hayes zaraz po objęciu swojego urzędo
wania postanowił energicznie znieść wiele nad
użyć w sferach rządowych a które tak zgubnie 
grasowało za jego poprzednika Gła Grant, +— 
przedews^ystkrejp stara się f>n._ przeprowadzić 
radykalne reformy w „służbie cywilnej- ^Ćml- 

bniejszych jego usiłowań jest, to że stara się 
wszelkiemi sposobami przywrócić harmonią i 
zgodę pomiędzy stanami południowemi a północą 
i tym sposobem chce zagoić rany spowodowane 
przez ostatnią wojnę domową... posiępownnie to 
tak chwalebne z jego strony — zamiast zjednać 
mu należyte uznanie i poparcie poczyna już wy
woływać wielkie mezadowolnienie a ztąd sarka
nie i szemranie w łonie obozu partji republikań
skiej *)  jako też pomiędzy owymi szalbierza
mi politycznymi nazywanymi „Politicians" 
których hasłem jest łowić ryby w mętnej 
w o dz i e! . . . . . . . . . . . . . .

Rozruchy, o których wspomniałem powyżej, 
wywołały tu nadzwyczajny ruch umysłów. Wła
śnie w chwili, kiedy z jednej strony robotnicy 
marzyli o nadejściu nowej ery -- ó zaprowadze
niu nowego socjalnego porządku rzeczy w całej 
unii, z drugiej strony obywatele z klasy iftajęt- 
ilej i zamożnej wytworzyli poglądy, którd każ
demu obywatelowi, wielbicielowi republiki, jesz
cze bardziej niebezpiecznymi się być wydają jak 
wszelkie dotąd znane zachcianki socjalistów!

Wiele już pogłosek i zdań dziwnych sły
szałem, lecz do nich mało wagi przywiązywa
łem. W jednem z najpoważniejszych pism publi
cznych Nowo Jorskich Public wyczytałem we wstę
pnym długim artykule takie zdanie, że w razie je
żeliby podobne rozruchy Riots jeszcze raz się . po
wtórzyły na wielką skalęto wtenczas nie ma innej 
rady, jak tylko ta, żeby wszyscy obywatele dobrze 
myślący a raczej większość, zmieniła dotychcza
sową formę rządu, i na miejsce demokratycznej 
republiki ogłosiła monarchię! Wiele też 
innych większych i pomniejszych dzienników w 
tej kwestji już głos zabrały. Pomiędzy nimi 
Chicago Euening Journal organ najzamożniejszej 
klasy obywateli odezwał się tak:

„Rzecz która w tym kraju coraz więcej sta
je się potrzebną, nie tylko na teraz, ale i,na 
przyszłość jest to niezawodnie „stałą armia/ Ża
dne państwo nie jest- w możności swojego bytu 
zapewnić bez silnego ramienia wojskowej potęgi — 
bez niej najlepiej zorganizowane państwo w czasie 
nagłego niebezpieczeństwa, staje się niedołężnemu

„. . . . Dotychczas wielu było tego zdania, 
że najniebezpiecznieszą rzeczą dla. Republiki jest 
wielka stała armia, ale obecnie każdy pó
znaje swój błąd. (Artykuł, z którego wyjątek 

p0.1 powyższy, przy taczam, był napisanym prawie w
sam dzień rozruchów riots.)1

Zaprawdę, w ostatnich czasach panował 
wszędzie taki popłoch, taki strach, który ogar-

*) W Ameryce lwie są wydatne partje poli
tyczne : republikańska centralistów — i demokraty
czna autonomistów.

nął najwięcej obywateli zamożnych i tych, co 
mają co do stracenia, — że tysiące z nich goto- 
wiby byli natychmiast oświadczyć się za organi
zacją stałej armii, a nawet za monarchią, gdyby 
tylko mieli sposobność objawić swoją opinię przy 
urnie elektoralnej.

„Anarchia albo cezaryzm“ takie było ha
sło, które na chwilę opanowało wiele umysłów... 
Si nous vivon» nous rerrons....

Właśnie kiedy to piszę, dochodzą mnie nie- 
pocieszne nowiny z całej Unii, że w skutek tych 
ostatnich rozruchów przeszło półtora miliona ro
botników pozbawionych zostało wszelkiej pracy. 
Wielu bez kawałka chleba zostających otrzymu
je wsparcie od prywatnych osób, od kas publi
cznych, lub towarzystw dobroczynnych — a wie
lu przyciśniętych głodem wałęsa się po kraju, 
popełniając różne zbrodnie, a mianowicie zama
chy na własność publiczną. Smutny ten stan ro
botników w Ameryce powinien być przestrogą 
dla wszystkich rodaków, którzy są tak wielce po
chopni do opuszczenia kraju rodzinnego dla wy
emigrowania do Ameryki, gdzie zamiast dobrego 
bytu czeka ich głód i nędza.

Pisząc z San Francisco, niepodobna nie- 
wspomnieć naszej i waszej ulubionej artystki, 
pani Heleny Modrzejewskiej, która swoimi wy
stępami w San Francisco zjednała sobie ogro
mne powodzenie i sławę. Stawę tę zdobyła pracą 
mozolną i trudną. Nieraz zamknięta w swojem 
skromnem mieszkaniu przy ulicy O’Farrele, po- 
łożonem w jednej z najprzepyszniejszych dziel
nic miasta, po całych dniach uczyła się po an
gielsku; kilka wolnych chwil, jakie jej pozo
stawały, poświęcając spacerom po ogrodach pu
blicznych, alboteż wycieczkom w piękne okolice 
miasta, ograniczała się ściśle na szczupłem kół
ku przyjaciół i dobrze jej życzących, po naj
większej części z pomiędzy rodaków tu zamie
szkałych. Wszyscy, co tu ją bliżej poznali, po
lubili ją niezmiernie już nietylko z powodu jej 
niezrównanej gracji, lecz co więcej, dla jej u- 
przejmości, słodyczy charakteru i wesołego hu
moru. Czasami zastawałem ją pogrążoną w głę
bokiej tęsknocie i żalu, ile razy wspomniała so
bie dawne stosunki w Warszawie, familię i przy
jaciół w kraju. Wszystko tu wygląda pięknie, 
schludnie i wspaniale, a jednakowoż tęskno nam 
tu i smutno nie raz tak, że aż serce kraje się z 
boleści. Wrażenia młodości i kraju ojczystego ni
gdy nie mijają. Tam najpiękniej gdzieśmy się 
rodzili. O! bogdajto nasza Polska!...

Pani Helena wolniej dopiero zaczęła oddy
chać, i okazała się weselszą, gdy po pierwszej 
próbie p. M. Cullough, dyrektor „California The- 
aterŁ uderzony jej niezrównanym talentem, za
angażował ją na gościnne występy. Jak się one 
powiodły, jakie zrobiła wrażenie jej szlachetna i 
piękna gra na amerykańskiej publiczności, wiecie 
już z innych moich iistów. Tu tylko nadmienię, 
iż blask od gwiazdy jej talentu, która zabłysła 
na amerykańskim horyzoncie, pada na kraj, któ- 

ją wydał, a którego jest tak godną córą.

Aleksander Bednawski.



ruukowo zaprzeczyć, starają się przynajmiej osła
bić, wyznając jednak, że nastąpiły układy mię/ 
dzy obydwoma mocarstwami. Za całą odpowiedź 
odsyłamy naszych przeciwników do prywatnych 
telegramów zawartych w naszym poprzednim 
numerze. W jednym z nich zapewniają nas „że 
nowe więzy, przyjęte przez Włochy względem 
Niemiec są pozbawione, wszelkiego napastniczego 
charakteru odnośnie do cesarstwa anstro-węgier- 
skiego“.... Względem kogoż tedy charakter taki 
mają? W jakim celu nowe te więzy zostałyby 
przyjęte? ..."

L’Opinione stawia pytanie, ale nie odpo
wiada na nie. Odpowiedź jednak łatwa, ale i 
sprostowanie potrzebne na mocy wiadomości ró
wnie niezbitych jak te, które organ pp. Selli i 
Minghettegp otrzymał.

Charakter zaczepny włosko-pruskiego przy
mierza jest takim najbardziej przeciwko Turcji, 
a chociaż przeciwko Francji jest niby dotąd od
pornym tylko, z łatwością jednak może się w za
czepny przedzierzgnąć.

Co się zaś tyczy Austro-Węgier, przymierze 
włosko-pruskie nie ma w rzeczy samej charak
teru napastniczego, owszem, jest niby tylko roz
szerzeniem trójcesarskiego przymierza, chociaż to 
ostatnie, jak wiadomo, tyczy się jedynie utrzy
mania pokoju, a sojusz włosko-pruski odnosi się 
do wojny na Wschodzie i na Zachodzie. Inter
wencja włoska ma nawet niby oszczędzić Au
strji roli wielce drażliwej pomocnika Moskwy, 
na jaką Węgry nie chcą się zgodzić. Jeżeli 
Włosi wspólnie z MosJyUami Turków pobiją, 
Austrja yy nagrodę za swoją przyjacielską neu
tralność , otrzyma nawet terytorjalnc nabytki 
na Wschodzie. Ale ta przyjaźń i te względy 
są pozornemi, mają jedynie na celu zamydlenie 
oczu Austro-Węgrom.

Z tego , samego bowiem źródła, dzięki któ
remu mogłem was uprzedzić przed wszystkiemi 
dziennikami o powodach podróży p. Crispiego i 
zdać sprawę z jego działań, jestem w stanie 
donieść wam także dzisiaj, że tajny dodatek do 
ugody włosko-pruskiej, który Austrji nie był za
pewne i nie będzie udzielany, zastrzega, lubo 
na czas późniejszy, przyłączenie niektórych au- 
strjackich ziem do cesarstwa niemieckiego, 
Treutynu i kilku jeszcze innych okręgów do 
Wioch, a Krakowa i Galicji do moskiewskiego 
carstwa.

Tak tedy Austrja, posuwając się na Wschód, 
musiałaby, jeżeli nie zaraz, to później, okupić 
się drogo trzem sprzymierzeńcom swoim, upatru
jącym w niej jeograficzny tylko wyraz. Wszak 
postępowcy głośno już tutaj wołają, że Włosi są 
w prawie odebrać jej bratnie ludności wło
skie, że niemieckie do Niemiec należą, a że 
Moskwa, przyszła przewodniczka słowiańskiej 
rzęszy., powinna zagarnąć słowiańskie ziemie z 
wyjątkiem Dalmacji, która do Włoch należy.

Projekt poczwórnego przymierza jest tedy po 
prostu w gruncie projektem rozbioru Austrji, na 
który ludność węgierska i polska powinnaby 
przynajmniej otworzyć oczy. W razie bowiem u- 
rzeczywistnienia takiego planu, Polacy oddaniby 
zostali na pastwę Moskalom, a Węgry musiały 
by z czasem pójść w egipską niewolę u słowiań
skiej dziczy. Oto do czego prowadzą trójcesar- 
skie przymierza.

Książę Bismark widząc wzrastającą niemoc 
Moskwy i lękając się, by mu się Austrja nie 
wymknęła z rąk pomimo nieograniczonej powol
ności hr. Andrassego, zawisłego i skrępowane
go przez Prusy, uciekł się do oryginalnego po
mysłu zagrodzenia Austrji wszelkiej drogi do od
wrotu za pomocą Włoch, które nie byłyby ni- 
czem Innem Jak trzecią wartą, przezwaną sprzy
mierzeńcem, która wraz z dwiema innemi pro
wadzi austro węgierską monarchię na stracenie. 
A jednak prosty akt woli owego osobliwszego 
więźnia między państwami wystarczałby, ażeby 
osamotnić Niemcy i sparaliżować Włochy.

Ostateczna godzina jeszcze nie wybiła i Au
strja ratować się jeszcze może. Przymierze, któ
re przy jej wspólnictwie grozi zagładą Francji i 
Turcji na to jedynie, aby jej samej petem grób 
zgotować i postawić jej trumnę w jednym histo
rycznym sklepie obok trumny Polski, dwa zaś 
narody, polski j węgierski okuć w kajdany, —• 
przymierze to, w sam czas odkrzyte, dzięki ga
dulstwu i głupstwu włoskiej lewicy, jeszcze nie 
dojrzało zupełnie, ponieważ jest ewentualnem, 
zawisłem od okoliczności, to jest od rezultatu 
wyborów na korzyść marszałka Mac-Mahona i 
od stanowczej przegranej Moskali, a raczej od 
niewygrania przez nich żadnej wielkiej bitwy 
przed zimą.

Wreszcie to niegodne płaszczenie się przed 
despotyzmem i frymarczenie obcemi narodami, 
jakiego dopuścił się naczelnik włoskiej demokra
cji — człek zkądinnąd najniemoralniajszy i nie 
mający ani wiary religijnej ani wstydu obywatel
skiego i prywatnego — nie zostało jeszcze uświę- 
cońem przez parlament i przez króla. Już opinia 
zdrowej części narodu włoskiego oburzać się za
czyna na takie konszachty, jakkolwiek ubarwio
ne świetnemi pozorami upokorzenia klerykalnej 
niby, ciemnej i fanatycznej Francji, a obrony za
sady narodowości i niepodległości uciśnionych 
ludów na Wschodzie. Opinia jest wszechwładną 
we Włoszech, będących jak Anglia wolnym kra
jem w całem słowa tego znaczeniu. Otóż publi
czność włoską przynajmniej co do zamierzonej 
wojny na Wschodzie jedynie za pomocą sprawy 
polskiej oświecać można i należy. Dla tego to 
praca nasza w prasie tutejszej jest arcyważnem 
zadaniem, chociaż jedna z powag w Galicji ka
zała nam niedawno oświadczyć, iż włoskie dzien
niki Włosi tylko czytają i że one ze stanowiska 
polskiej sprawy żadnego nie mają znaczenia. Nie 
chcerny galicyjskim powagom bynajmniej uwła
czać... ale niestety! zdania takie nie zdają się 
przemawiać za przenikliwością poglądu naszych 
politycznych mężów. Skromni i maluczcy widzą 
podobno nieraz dalej...

Z wystawy waszej cieszymy się serdecznie 
nie tylko dla tego, iż dowiodła postępu narodu 
na przemysłowem polu, ale dla tego także, iż 
jasno okazała, że wszystkie wymówki, jakoby 
kraj był ubogi i grosza znaleźć nie mógł w kie 
szeni na pracę narodową, są przesadnemi, ow
szem, bywają nieraz wierutnem kłamstwem. Pie
niądze są, tylko że ich Polacy galicyjscy ani w 
wielkiej ani w małej kwocie na sprawę narodo
wą dawać nie chcą...

Radością napełnił nas podobnież telegram 
prywatny ze Stambułu do moskalofilskiej Liberta, 
jeżeli się sprawdzi. Dzisiejszy ten telegram do
nosi, że nad brzegi Bosforu przybył hr. Włady
sław Plater, wiozący ze sobą cztery miliony ru
bli (sic) dla zreorganizowania legionu polskiego. 
Cyfra sum na legion przeznaczonych zdaje 
się nam najczystszą improwizacją, ale przyjazd 
hr. Platera do Stambułu w celu zorganizowania 
zawiązku naszego wojska, odpowiadałby jednej 
z najgwałtowniejszych potrzeb naszej sprawy a 
oraz jednemu z najgorętszych życzeń serca na
szego.

(Wiadomość ta jest mylną. Hr. Plater, prze
bywszy kilka tygodni u wód w Francensbadzie, 
przybył d. 11. b m. do Wiednia i tam obecnie 
bawi. Prawdą jednak jest, że legion polski się

wzmaga, a to zbirami i jeńcami z wojsk mo
skiewskich; p. r.)

Wmięszauie całkiem bezzasadne Polaków do 
sprawy Szeklerów siedmiogrodzkich przez wę
gierskie dzienniki, poczęło rozbudzać pamięć o 
nas za granicą. To, czego się tak gniewi ie i z 
tak cnotliwem oburzeniem zapierają zachowawcy 
nasi, poczytywane jest nam za zasługę i chwałę 
przez obce ludy, lubo wiadomość jest niepraw
dziwą.

Opinja zagraniczna upatruje w tern dowód 
przywiązania naszego do ojczyzny, upatruje ja
sne określenie naszego stanowiska obok Węgrów 
i Turków.

I powiedzieć, że dzięki urzędowym naszym 
reprezentantom, a oraz klasie najmożniejszej, 
przewodniczącej narodowi, doszliśmy już do tego, 
że w braku ofiar, czynów i różnorodnych zna
ków życia, wrzekome oszczerstwa bronią nas 
przed światem, nieporozumienia tłómaczą a fał
szywe pogłoski usprawiedliwiają! Zastraszający 
zaiste nasz stan moralny, a upadek części na
rodu godny pożałowania!

Odpowiedź delegacji na odezwę 
wyborców.

Od Koła polskich posłów w Wiedniu otrzy
maliśmy następujące pismo:

„Szanowna redakcjo!
Koło polskie otrzymało z kraju znaczną li

czbą podpisów zaopatrzoną odezwę w przedmio
cie zachowania się posłów polskich w sprawie 
wschodniej. Nie mogąc każdemu z podpisanych 
na odezwie obywateli z osobna odpisywać, Koło 
pozwala sobie użyć pośrednictwa krajowych dzien
ników, i uprasza Szanowną redakcję o umieszcze
nie w piśmie swojem następującej odpowiedzi.

Koło posłów polskich pojmuje i ocenia na
leżycie uczucia, które spowodowały wielu oby
wateli do podpisania odezwy, wystosowanej do 
nas z żądaniem wyjawienia w Izbie deputowa
nych zdania i życzeń kraju co do stanowiska mo
narchii w sprawie wschodniej. Obowiązek posel
ski nie dozwala nam jednak kierować się w dzia
łaniu parlamentarnem uczuciem tylko, chociażby 
uajszlachetniejszem; przeciwnie wzgląd na nie- 
tajne nam zabiegi nieprzyjaciół sprawy narodo
wej nakazuje nam postępować z jak największą 
rozwagą, aby nie służyć za narzędzie do osią
gnięcia celów nam obcych, a nawet szkodli
wych.

Nie są nam pewnie obojętne zdania współo
bywateli, ale wobec odpowiedzialności, ciężącej 
na nas wyłącznie za postępowanie nasze w Iz
bie, odpowiedzialności, której nikt za nas na sie
bie wziąć Ł.e może, musimy zastrzedz dla Koła 
polskiego wolność postanawiania tak co do wy
boru środków parlamentarnych, jakoteż i co do 
czasu, w którym mają być przedsiębrane.

W chwili, tak pełnej grozy, niech nam wolno 
będzie wyrazić nadzieję, że współobywatele nasi 
nie zechcą brakiem cierpliwości i wyrozumiało
ści osłabiać nasze stanowisko wobec niechętnych 
krajowi żywiołów; niech nam wreszcie będzie 
wolno upraszać rodaków, aby rozwinęli tę — 
prawdziwą miłość ojczyzny cechującą przezor
ność. która jedynie może zachować naród od no 
wych klęsk, podczas gdyśmy jeszcze niedawno 
poniesionych nie przeboleli i nie powetowali.

Co do nas — nie mogąc w tej chwili za
dośćuczynić wyrażanym nam i przeciw nam u- 
czuciom, życzeniom i żalom, spokojnie oczekuje
my sądu kraju w przekonaniu, iż znajdujemy 
się w zupełnej zgodzie z przeważającą większo
ścią narodu, dającego rzadki w dziejach naszychI 
dowód cierpliwości, wytrwałości i tej odwagi, 
która w czasach burzliwych potrzebną jest nie- 
tylko do spełniania czynów pożytecznych, ale 
także i do zaniechania szkodliwych.

Wiedeń 13? października 1877.
Przewodniczący Koła polskiego

Grocholski*

w sw-j odezwie żądają od delegacji podnie
sienia polityki, dążącej do powstania, do po
nowienia roku 1863 itp.

A tak rzecz postawiwszy w swej od
powiedzi, koło posłów polskich z emfazą 
kończy, że według swego przekonania znaj
duje się w zupełnej zgodzie z większością 
narodu, będącą, ma się rozumieć, także prze
ciwną wywoływaniu podobnych klęsk jak w 
r. 1863 i pochwalającą zaniechanie przez 
koło polskie w Wiedniu, podniesienia prze
konań sejmowego adresu jako czynu szko
dliwego.

Bo jakby to byli według odpowiedzi 
koła, wrogowie nasi (jacy?) wyzyskać mo
gli, gdyby delegacja polska w Radzie pań
stwa podniosła, iż Polacy nie podzielają 
panslawistycznej zaborczej dążności Mo
skwy!... Takie oświadczenie wywołałoby 
klęski wielkie, według zdania koła, podo
bne jak w r. 1863, a zaniechanie tego jest 
rzadkim w dziejach dowodem cierpliwości i 
odwagi delegacji (istotnie, że bardzo rzad
kim!), wytrwałości i odwagi delegacji!

Tern kończymy nasze uwagi, bo isto
tnie wobec tej odpowiedzi delegacji diffi- 
cile est, satiram non scribere!

Odezwa wyborców do posłów polskich 
w Radzie państwa, opatrzona kilkudziesię
ciu tysiącami podpisów, domagała się, aże
by delegacja nasza objawiła w Radzie pań
stwa przekonania, wyrażone w projekcie 
adresu do tronu, przyjętym jednogłośnie 
przez koło polskich posłów sejmowych, a 
dlatego jedynie nieuchwalonym w sejmie, 
iż rząd go zamknął w chwili, gdy ten pro
jekt adresu miał przyjść pod uchwałę.

Zaprzeczyć się nie da, że koło pol
skich posłów w sejmie, świeżo wybranych, 
reprezentowało przekonania większości wy
borców, jak również zaprzeczyć się nie da, 
że przyjęty jednogłośnie przez koło projekt 
adresu był bardzo oględnym, a nawet aż 
nadto przezornym, i tylko przekonania an- 
tipanslawistyczne Polaków wyrażał. Wyra
żenia tych samych przekonań przez polskich 
posłów w Radzie państwa, domagała się 
odezwa wyborców, na którą ciż powyższą 
dali odpowiedź.

Rozbierzmy więc tę odpowiedź.
Najpierwej uderza w tej odpowiedzi, iż 

koło polskich posłów w Radzie państwa po
minęło w swej odpowiedzi zupełnie rzecz, 
o którą się upominali wyborcy w swej ode
zwie. To pominięcie ułatwiło kołu sformuło
wać w ogólnikach odpowiedź swą, w ogól
nikach, przedstawiających rzecz tak, jakoby 
wyborcy dopominali się o takie wystąpienie 
koła polskiego w Radzie państwa, któreby 
wywołało powtórzenie się roku 1863 i 1864 
i podobne klęski jak wówczas. Tak rzecz 
ująwszy, wzywa koło wyborców swych, któ
rzy odezwę podpisali „aby rozwinęli tę, praw
dziwą miłość ojczyzny cechującą przezor
ność, która jedynie może zachować naród 
od nowych klęsk, podczas gdyśmy jeszcze 
niedawno poniesionych nie przeboleli i nie 
powetowali".

A więc koło polskich posłów sejmowych 
przyjmując projekt adresu, przedstawiony 
przez komisję sejmową, nie miało tej, praw
dziwej miłości ojczyzny cechującej przezor
ności, i narażało naród na nowe klęski, 
podobne, jakich doznał kraj w r. 1863 i 
1864. A tę, prawdziwą miłość Polski ce
chującą przezorność, miał rząd, który nie 
dopuścił formalnego uchwalenia tego pro
jektu adresowego!

Do takich konsekwencji dochodzi odpo
wiedź koła, pomijająca rozmyślnie to o co ją 
wzywano, a zasłaniająca się takim ogólni
kiem, iż zdawać by się mogło, że wyborcy

Z teatru wojny,
>a<l<lauajski teatr wojny.

Od wczoraj zapanowała pogoda. Jeżeli po
trwa ona parę tygodni, to prawdopodobnie je
szcze przed nastaniem zimy przyjdzie do sta
nowczego starcia nad Łomem. Ze wszystkiego 
bowiem wnosić można, że właśnie nad Łomem 
Moskale chcą stoczyć rozstrzygającą bitwę. Już 
wczoraj pisaliśmy o tern, że tam oni skoncen
trowali obecnie największe swe siły. Oprócz tego 
podobno korpus XIV Zimmermaua otrzymał roz
kaz opuszczenia Dobruczy, gdzie stał bezczyn
nie przez całe lato, i udania się do Zimuicy, a 
stamtąd do Tyrnowy. Natomiast w Dobruczy 
ma zaczepnie wystąpić korpus VII Ganeckiego. 
Wbrew tym prywatnym doniesienieniom Agence 
Russe utrzymuje, że Zimmermann pozostaje w 
Dobruczy, i że jego ruchy zaczepne zmusiły Su- 
lejmana do odkomenderowania 30.000 dla sta
wiania mu czoła. Doniesieuie to ajencji moskiew
skiej bardzo podejrzanie wygląda, zwłaszcza że 
dziennikarscy korespondenci, przebywający w 
obozie naczelnego wodza armii tureckiej, tylko o 
jednej translokacji wojsk donoszą, mianowicie o 
odkomenderowaniu korpusu egipskiego Hassana 
baszy do Warny, a natomiast o ściągnięciu znaj
dującej się tam załogi tureckiej na linię bojową.

Rozporządzeniu temu Sulejmana pod każdym 
względem przyklasnąć należy. Bo najprzód Egip
cjanom o wiele trudniej przyszłoby zwalczać 
klimat Bułgarji niż rodowitym Turkom. Nastę
pnie przekonano się już kilkakrotnie w tej kam
panii, że pułki egipskie jakkolwiek są lepiej u- 
zbrojone i umundurowane od tureckich, ustępują 
im przecież pod względem waleczności. Wreszcie, 
i co jest najważniejsze— okazało się, że baszo
wie egipscy, a przedewszystkiem Hassan, syn 
wicekróla, jest intrygantem pierwszego rzędu 
Dar! koty z. Abdul Kierimem, darł koty z Me- 
hemetem Alitu (przeciai tu z jego winy nie po
wiodła się bitwa pod Cairkiej), więc możeby 
także i z Sulejmanem rozpoczął komeraże. Sto
kroć. przeto lepiej, że go Sulejman usunął i po
zbywszy się jego i Achmeta Ejuba. oczyścił swój 
obóz ze szkodliwych oponentów. Wolny od nich, 
przy sprzyjającej pogodzie rozpocznie prawdopo
dobnie wkrótce ofenzywę przeciw armii carewi
cza, która jak powiedzieliśmy jest wprawdzie 
znacznie wzmocniona, ale też znów jest tak 
zdemoralizowana, że n. p. nie jest w stanie for- 
poczt utrzymywać, gdyż całe oddziały opu
szczają swe posterunki i przechodzą do Turków.

Pod Plewuą według doniesień koresponden
tów miała się dzisiaj rozpocząć akcja, ale pra
wdopodobnie odroczoną zostanie. Moskale wido
cznie dobrze się namyślać będą, zanim odważą 
się po raz czwarty (Iszy raz 20. lipca, 2gi raz 
30. lipca, 3ci raz 11. września) zdobywać sztur
mem ten kompleks twierdz, stworzonych z ni
czego geniuszem Osmana baszy. Messager de 
Vienne opisuje, jak zrazu Osman basza usypał 
tuż za bramami Plewny dwie reduty; potem 
gdy go Moskale nie nagabywali, posunął się nie
co dalej i usypał trzy nowe reduty. Z temi pię
ciu redutami stawił czoło szturmowi 31. lipca. 
Po zwycięzkiem odparciu Moskali, zabrał się 
znowu do roboty i w przeciągu miesiąca wydo
był z ziemi 12 nowych redut. Miał już tedy 17 
i czuł się znacznie bezpieczniejszym. Z tych 17 
redut odparł atak 11. września; dziś zaś ma 
już podobno 23 redut, a jednak, jak donosi Mes- 
tager de Vienne, nie ustaje on w pracy i coraz 
nowe stwarza fortyfikacje. Nie dowierza bowiem 

Totlebenowi.

Azjatycki teatr wojny.
„Powstanie na Kaukazie olbrzymio się wzmaga 

tak pod względem energji powstańców jak też i 
pod względem liczebności oddziałów." Tak się 
rozpoczyna urzędowy raport naczelnika dage- 
stańskiej prowincji do w. k. Michała. Powstańcy 
już występują zaczepnie i zdobywają miasteczka, 
zajęte przez moskiewskie załogi. Z Tyflisu wy- 
sełają tam wszystkie rozporządzalne wojska, ale 
bodaj czy one cokolwiek pomogą, bo przestrzeń 
ogarnięta powstaniem ogromnie się zwiększyła. 
W Tyfliskim Wiestniku czytamy, że powstanie 
rozszerzyło się już i na Kubańską prowincję, a 
oddziały powstańców ze wszech strou zbliżają 
się do stołecznego tej prowincji miasta i ważnego 
portu na Kaspijskiem morzu, Kuby, która we
dług słów Tyfl. Wiesi. jest zupełnie z wojska 
ogołoconą.

Wobec takiego wzrostu powstania, Moskale 
nie wiedzą co robić. Braknie im wojska, bra
knie amunicji i żywności. Więc się decydują na 
tworzenie oddziałów milicji z Tatarów i Basz
kirów. Ci chętnie się zaciągają do szeregów, 
ale czy na serjo zamierzają bić się ze współ
wyznawcami, czy też mają inne zamiary? — to 
się niebawem wyjaśni. Mingrelska milicja, przy
łączywszy się do Turków, którzy wysiedli w Su- 
chumie, powinnaby nauczyć Moskali, jak należy 
myśleć o lojalności mieszkańców Kaukazu

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 15. października.

— Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych WW. PP.: 
Ze składki zebranej przez strażaków w Bohorod- 

czanach 14 zł. 50 ct., p. Antoni Godlewski z Ko
łomyi 2 napoleondory, A. L. z Wiednia l zł., Le
on Kuczyński z Łubowa 3 zł.;; razem z dawniej- 
szemi 1353 zł. 14 ct., 2 napoleondory, 2 dukaty i 
1 rubel. Szarpie i bandaże otrzymaliśmy od pana 
Drągowskiego z Katusza i pani Elżbiety Strau- 
8owej.

— Odbyte wczoraj walne zgromadzenie Towa
rzystwa „Harmonia" było owacją tryumfalną dla 
! zarządu i dla nieocenionego prezesa Towarzystwa, 
J p. Zygmunta Richtmana. Podniesiono) też słusznie 
zasługi kapelmistrza, p. Schurrera, i dyrektora, p. 
Ludwika Marka. Wybrano rewidentów do spraw
dzenia rachunków Towarzystwa, które potem będą 
gazetami ogłoszone. Dobrze by też było, aby za 
rząd ogólne swoje sprawozdanie publicznie ogłosił. 
Lwów i kraj mogłyby wtedy w całej pełni ocenić 
zasługi mężów, działających dia tak pożytecznego 
Towarzystwa, któreby też na tem nieskończenie 
zyskało. Pewna konsorterja chciała zarząd Towa
rzystwa wziąć w swoje ręce, choćby miało dójść 
do rozbicia onego, a nie mogąc tego dokazać in
nym sposobem , chciała usunąć p. Richtmana z 
prezesostwa, z którymby Towarzystwo upadło. Aby 
celu swego dopiąć, korzystała z oświadczeń' p. 
Richtmana, że ze względu na zdrowie swoje pra
gnie uwolnienia od obowiązków prezesowskich, tu 
dzież z popularności p. Walerjana Pudłowskiego, i 
tegoż na prezesa proponowała, choć nie mogła na
wet powiedzieć, czy p. Podlewski do tylu swoich 
ważnych obowiązków przyjąłby jeszcze ten, wiele 
pracy i ofiar istotnych wymagający. Ale sprawka 
się nie udała. Wynik wyboru jest następujący :

Prezes p, Richtman ; wiceprezes p. Goldman; 
członkowie zarządu : pp. Dobrzański Jan, Miączyń- 
ski. Dębicki, Marek, Sklepiński. Bojarski, Popowicz, 
Jaśkiewicz, Żaak, Błotnicki (wypraszał się od po
nownego wyboru), Guckler, Goltenthal; zastępcy 
pp. Chocholouszek, Makarewicz, Hoffman, Szwej- 
kowski, Rewakowicz, Diamand.

— Uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego 
w galicyjskiej szkole gospodarstwa lasowego we 
Lwowie nastąpi dnia 20. października 1877. Uro
czystość rozpocznie się nabożeństwem w kościele 
św. Mikołaja o godzinie 10., poczem nastąpi zaga
jenie nowego roku szkolnego przez dyrektora szko
ły; przemówienia reprezentantów władz szkolnych; 
odczyt wstępny docenta Wgo Ir. Ernesta Tilla : o 
potrzebie znajomości nstaw i ekonomii narodowej 
dla leśnika.

Egzamiua poprawcze odbędą się dnia 15 pa
ździernika 1877 ; egzamiua wstępne od 16 do 18 
października 1877. — Przystępujący do egzaminu 
wstępnego uiścić winni taksę w kwocie 2 zł. w. a.

— Na posiedzeniu Towarz, sadów.-ogrodu, dnia 
3. b. m. był p. dr. K. Krasicki tylko zaproszonym 
gościem. Tern prostujemy mimowolną i dość natu
ralną pomyłkę o jego przystąpieniu do tegoż To
warzystwa.

— Wystawa sztuk pięknych w „Domu naro- 
dnym“ w skutek życzenia kilkakrotnie wyrażonego 
publiczności, przedłużoną została aż do końca pa
ździernika. Ci więc, którzy jeszcze uie widzieli 
dzieł tegorocznej wystawy, będą mieli możność 
obejrzenia ich. Nadmienić tu musimy iż w ostat
nich dniach przybyło na wystawę kilka pięknych 
dziel rzeźby i malarstwa, a pomiędzy niemi portret 
opata ks. Nowakowskiego z Żółkwi, malowany przez 
Leopolskiego kosztem gminy żółkiewskiej. Portret 
ten wielce podobny znakomicie malowany, zawie
szony zostanie w kościele żółkiewskim, który sta
raniem ks. Nowakowskiego tak wspaniale odno
wionym został.

— Biuro komitetu krajowej wystawy rolniczej 
i przemysłowej przeniosło się napowrót z pałacu 
br. Deiedusaycbich (n>. Zielona) bo gmaobn £>aao- 
lińskich, gdzie mieści się na leżem piątrze obok 
kancelarji Towarzystwa gospodarskiego.

— j- Leopold Osiecimski. Wczoraj odbył 
się pogrzeb ś. p Leopolda Osiecimskiego, inżyniera, 
byłego ucznia francuzkiej szkoły artyleryjskiej w 
Metz. Zmarły pochodził z bardzo zasłużonej rodzi
ny z województwa mińskiego. Po r. 1863 rząd 
moskiewski skonfiskował rozległy majątek Oslecitn- 
skich, a właściciel ich umarł na wygnaniu. Miał 
on trzech synów w obozach powstańczych, którzy 
po skończeniu wojny poszli w tułaczkę za granicę. 
Jednym z tych trzech młodych Osiecimskich jest 
ś. p. Leopold, któremu wczoraj ostatnią oddaliśmy 
posługę. Niepospolitą szlachetnością charakteru za 
służył on sobie na serdeczny szacunek u tych 
wszystkich, którzy mieli sposobność zetknąć się z 
nim osobiście Cześć jego wspomnieniu!...

— W piątek odbyło się doroczne sprawozdanie 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich. Publi
czność która zgromadziła się dość nielicznie, po
witał krótką przemową kurator hr. Kazimierz Kra
sicki, w której uczcił zasługi i pamięć b. dyrek
tora Zakładu śp Aug. Bielowskiego. Sprawozdanie 
odczytał sekretarz p. K. Kantecki i zwrócił w 
niem uwagę na to, źe dyrekcja głównie starała się 
o uporządkowanie zbiorów, które odtąd publiczno
ści znacznie ułatwią poszukiwania. Zbiory Zakła
dowe w ogóle znacznie się powiększyły, a miano
wicie muzeum zyskało pomiędzy innemi ryciny 
przedstawiające w sześciu tablicach wykonanych 
przez Stefana Dollabellę wjazd do Rzymu Jerzego 
Ossolińskiego, późniejszego kanclerza — 1 odlew 
gipsowy w naturalnej wielkości posągu Światowida, 
wykonany wiernie z formy, będącej własnością kra
kowskiej akademii umiejętności. Zbiory bibliote
czne powiększyły się znacznie. Manuskryptów przy
było 359, tak, źe zbiór doszedł już do liczby 2376. 
Dzieł drukowanych unikatów przybyło 973, jest 
zaś obecnie w ogóle 71.410 dzieł; dubletów przy
było 228, jest zaś w ogóle 4582. Dyplomatów przy
było 114, jest zaś w ogolę 849. Autografów przy
było 23, rycin 61, rzeczy muzealnych 30; zbiór 
oryktognostyczny pomnożył się o 135 minerałów. 
Biblioteka była otwartą dla publiczności przez 220 
dni w ciągu 12 miesięcy, bo i podczas miesięcy 
wakacyjnych, lipca i sierpnia, korzystała z niej 
publiczność przez dwie godziny dziennie. W prze
ciągu tego czasu wydano w pracowni naukowej 
1340 czytelnikom 648 rękopisów, 3124 dzieł, 6776 
tomów. W czytelni górnej czytało w ciągu 10 mie
sięcy 6761 osób, a więc 866 więcej, niż w roku u- 
biegłym. Po za obręb gmachu Zakładowego wypo
życzono 2749 dzieł w 49.392 tomach, czyli 772 
dziel, a 1255 tomów więcej niż w poprzednim 
roku.

Następnie przemówił dyrektor Zakładu dr. W. 
Kętszyński. Szanowny dyrektor czytał napisany 
przez, siebie bardzo wyczerpujący życiorys Augusta 
Bielowskiego, oparty na aktach korespondencji i 
zapiskach własnych nieboszczyka.

— Kościół św. Kazimierza, przy którym jest 
Zakład sierót pod opieką Sióstr Miłosierdzia — 
zwany także Zakładem św. Kazimierza, restauruje 
się obecnie. Siostry Miłosierdzia dla przysporzenia 
funduszów, urządzają za pozwoleniem władz doty
czących w maju 1878 loterję fantową, obejmującą 
2000 losów, po 50 ct., z których każdy jeden 
przedmiot wygrywa. Wiadomo, ile Siostry Miłosier
dzia dla społeczeństwa ludzkiego, swem poświę
ceniem się działają., pielęgnując dwie najwięcej 
pomocy i opieki potrzebujące klasy ludzi — mia
nowicie : sieroty i chorych. Chcących się przyczy
nić do podniesienia tej w swoim rodzaju jedynej 
we Lwowie świątyni, bo pod wezwaniem patrona 

Polski, św. Kazimierza zostającej, uprasza się, by 
z nadesłaniem fantów, lub po zakupno losów zgła
szali się de przełożonej Zakładu św. Kazimierza.

— Lwów, 12. października. Otrzymujemy na 
stępujące sprostowanie: „W kronice Gazety Naro
dowej z dnia 12. października umieszczony jest ar
tykuł z napisem „wybory kahalne", w którym oso
by mojej dotknięto. Proszę o łaskawe umieszczenie 
niniejszego sprostowania w swej gazecie.

Autor wspomnianego artykułu zarzuca mi, ie 
przy obecnych wyborach przeiożeństwa zboru izra- 
elickiego wywieram presję na wyborców tsk zna
czną, że aż „rozstrzygam" wybór moich przyszłych 
przełożonych, oczywiście li tylko w tym celu — 
jak utrzymuje autor, — bym miał wolną rękę przy 
manipulacji funduszami publicznenii, że—pobieram 
za moje funkcjonowanie płacę „kousyliarza najstar
szego, jakoteż że wykształcenie moje nie kwalifi
kuje mnie wcale na wyższego urzędnika gminnego, 
ponieważ ukończyłem tylko szkołę elementarną i 
kdwie umiem czytać i pisać po niemiecku i po 
żydowsku.

Nie mam zamiaru wystąpić przeciw osnowie 
całego artykułu; ograniczę się na przytoczenie fak
tów, wykazujących nieprawdziwość twierdzeń auto
ra, tyczących się mojej osoby.

I tak nieprawdą jest, jakoby którykolwiek u- 
rzędaik kahalny mógłby zostać w drodze wyborów 
prezesem lub członkiem reprezentacji kahalnej ; u- 
rzędnicy kahalni mają wprawdzie czynne prawo 
wyboru, lecz nie mają biernego. Nie ma więc mowy 
o tern, by który z urzędników został członkiem 
przełożeństwa, a więc niejako swym własnym prze
łożonym ; jest to anomalia, która się tylko w wy
obraźni autora wylęgła. Że zaś urzędnikom gmin
nym przysługuje czynne prawo wyboru, to polega 
na praktyce we wszystkich niemal ciałach zbioro
wych przyjętej. Na zarzut, że wywierani znaczny 
wpływ na wyborców, nie myślę nawet odpowiadać; 
twierdzenie jednak, że używam owego wpływu dla 
wybrania takich przełożonych, którzy na moją ma
nipulację groszem publicznym przez palce patrzeć 
będą, jest oszczerstwem.

Gdym przed 22 laty objął posadę urzędnika 
gminnego, zastałem zupełny nieład w prowadzenia 
ksiąg, i właśnie ja wówczas zaprowadziłem prawi
dłową manipulację i umożebniłem przez to ścisłą 
kontrolę, która rzeczywiście ciągle się odbywa. Za 
dowód niechaj posłuży pisemne podziękowanie, wy
stosowane do mnie za tę moją działalność przez 
przełożeństwo w roku 1867, które załączam. O wy
sokości płacy, jaką pobieram, poinformował się au
tor ze szczególnego źródła; wedle wykazu zatwier
dzonego co roku przez magistrat miasta Lwowa, 
pobieram rocznej płacy mniej, niżeli najskromniej
szy urzędnik bankowy, co z pewnością za mozolną, 
8 godzin dziennie i zwyź trwającą pracę, nie jest 
za wiele.

Co do braku studjów i wykształcenia, wystar
czy mi samowiedzo, że pełnię moje obowiązki su
miennie i w należyty sposób, i uznanie mych prze
łożonych, jakoteż gminy. Sądzę, źe przytoczone tu 
fakta wystarczą na osądzenie tendencji i zamiarów 
autora dotyczącego artykułu.

Maurycy Weiss, 
kasjer gm. izr.

Mianowania. Minister sprawiedliwości mia
nował adjunktów sądu powiatowego, Karola Górę 
w Limanowej i Józefa Głuszkiewicza w Brzesku 
sędziami powiatowymi, pierwszego do Kołomyi, a 
drugiego do Sassowa.

Minister sprawiedliwości nadał adjunktowi są- 
pu powiatowego, Andrzejowi Hommemu w Prze
worsku, posadę adjunkta sądowego przy sądzie ob
wodowym w Nowym Sączu.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta 
powiatowego, dr. Romana Witskiego w Radłowie, 
adjunktem sądowym przy sądzie krajowym w Kra
kowie.

Minister sprawiedliwości mianował następują
cych auskultautów adjunktami sądu powiatowego 
w okręgu krakowskiego wyższego sądu krajowego. 
Jana Bączalskiego do Liinanowy, Józefa Homola- 
cza do Biały, Emila Tillesa do Brzeska, z polece
niem pełnienia służby w sądzie powiatowym w 
Brzesku, Józefa Zulaufa do Wieliczki, z poleceniem 
pełnienia służby w sądzie powiatowym w Limano
wy, Ignacego Heera do Przeworska, a Franciszka 
Podgórskiego do Radłowa.

—• Indygenat. Cesarz najwyższem postano
wieniem z dnia 7. października b. r. nadał szla
chectwo austrjackie radcy lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, radcy dworu Franciszkowi Omei- 
zowi z powoda przeniesienia go na własną prośbę 
w stau stałego spoczynku i w uznaniu jego wielo
letniej, wiernej i znakomitej służby.

Przeniesienia- Minister sprawiedliwości 
przeniósł następujących sędziów powiatowych na 
ich prośbę: Ludwika Krzyżanowskiego ze Skawiny 
do Wadowic, Juliusza Fischera z Głogowa do Ska
winy i Rudolfa Jaroscha z Kalwarji do Cięż
kowic.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego po
wiatowego Władysława Różańskiego z Sassowa do 
Głogowa.

Minister sprawiedliwości zezwolił przenieść się 
adjunktowi sądu powiatowego w Białej, Janowi 
Sitowskiemu do starego Sącza, a adjunktowi sądu 
powiatowego w Nowym Sączu, Bronisławowi Raw
skiemu ze Starego Sącza do Łańcuta.

— Drohobycz. (Jeszcze o gospodarstwie gmin- 
neu.) Przed kilku dniami poruszoną została kwe- 
stja pawilonu miasta naszego na wystawie krajo
wej z tą uwagą, że przeznaczenie jego minęło się 
poniekąd z celem. Przy tej sposobności nie można 
pominąć okoliczności bardzo dla miasta naszego 
doniosłej, a ze sprawą pawilonu w ścisłym pozo
stającej związku.

Komitet wysadzony z tutejszej Rady miejskiej 
został przez gminę upoważnionym, na jej koszt 
wysłać pewną liczbę tutejszych czeladników ręko
dzielniczych na wystawę krajową, a mianowicie ta
kich, którzy w swoim zawodzie zręcznością i uzdol
nieniem celują, z braku atoli środków nie są w 
możnośei korzystać z wystawy, którą oglądając, 
pożytecznych rzeczy nauczyćby się mogli. O ile 
nam wiadomo, komitet rzeczony nie spełnił zada
nia swojego, zamierzona ilość rękodzielników ko
sztem gminy miejscowej na wystawę krajową wy
słaną nie została, gdyż oprócz inżyniera miejskie
go, który; kilkakrotnie dla zaprezentowania się na 
wystawę jeździć musiał, wysłano tylko pomocników 
jego dla ustawienia pawilonu. Żałować przeto wy
pada, że wystawa już się skończyła, gdyż po dłuż
szym namyśle byłby może komitet temu trudnemu 
obowiązkowi zadość uczynił.

Przy taj sposobności należy nam zwrócić uwa
gę tutejszej gminy miejskiej i na tę okoliczność, 
ażaliby nie mogła postarać się u rządu, by kosz
tem jego szkoła przemysłowa u nas założoną zo
stała; wszakże gmina jest również w możności przy
czynić się ze swojej strony w tym kierunku do po
lepszenia bytu tutejszych mieszkańców klasy prze 
myślowej, tembardziej że z małą to ofiarą dla niej 
byłoby połączone,; gdyż majątek jej i tak bardzo 
znaczny, z każdym niemal rokiem przysparza jej 
jeszcze znaczniejsze dochody, a takie gałęzie przo- 

, mysłu, a raczej rzemiosła jak stolarstwo, bednar
stwo, powroźnictwo, tkactwo, a nawet kowalstwo,



znaleźóby mogły w mieście naszem należyty rozwój 
i wydoskonalenie, do czego już rząd przed kilku 
laty stosowne był poczynił kroki.

Trudno atoli spodziewać się, ażeby gmina na
wet po powziętej uchwale przyprowadziła swój za
miar do skutku, gdyż natrafić musi nie tylko na 
przeszkody oponujących w jej łonie żywiołów, ale 
nadto, jak zwyczajnie, kończy się n nas wszystko 
na projektach, gdyż w łonie gminy są i tacy, któ
rzy postawiwszy sobie za zadanie, by przy lada 
sposobności ciągnąć dla siebie niezasłużone korzy
ści, są w stanie wszelkie uznania godne projekta 
puścić z wiatrem, jak to się dzieje z nową budo
wą głównej szkoły żeńskiej, która dzisiaj pozba
wiona potrzebnej opieki, mieści się w zabudowa
niu, ani swoim rozmiarem, wielkiej liczbie uczen
nic, ani swojem położeniem i rozkładem, wymaga
nym przepisom sanitarnym i ustawy szkolnej nie- 
odpowiadającem.

Na dowód powyższego stanu tutejszej szkoły 
żeńskiej wystarczy fakt, że uczennice nie mogąc 
znaleźć dostatecznego miejsca w ławkach szkol
nych, są zmuszone przybrać pozycję wschodnich 
narodowości i siedzieć z założonemi na krzyż no
gami na gołej posadzce.

Pomimo tego i rozpoczętego kursu szkolnego, 
miejscowa gmina nie raczyła się dotychczas posta
rać, o potrzebny lokal, dla umieszczenia parale- 
lek w tutejszej szkole panieńskiej, a rozpoczęte w 
tym przedmiocie rokowania w czasie, kiedy szkoła 
dawno rozpocząć się niusiała, wymownie świadczy, 
że gmina li tylko dla oka ludzkiego tę czynność 
swoją rozpoczęła, aby nie tylko pokryć zanadto 
dobrze znany brak wymaganej ofiarności w celach 
publicznych, ale nadto jeszcze bardziej przekonać 
tutejszą publiczność o swojej rzekomej pieczołowi
tości dla Zakładów szkolnych, pod jej orędownic- 
swem pozostających, i tym sposobem oddalić od 
siebie zarzyuty niesłychanej opieszałości i nie
dołęstwa.

— Sędziszów. Dnia 7. b. in. odbył się tutaj 
z współudziałem amatorów koncert instrumentalno- 
wokalny, na dochód szkoły miejscowej. Jak wszyst
kie poprzednie zabawy ua cele dobroczynne, tak i 
koncert wypadł świetnie; a zaproszeni goście li
cznie zgromadzeni, zdumiewali się, słysząc piękną 
grę amatorów. Po koncercie bawiono się wybornie 
do białego dnia — a kasa miała dochodu z górą 
200 złr.

— Z Brześcia litewskiego piszą, że na 
drodze warszawsko-terespolskiej, mają być z przy
szłą wiosną rozpoczęte zuaczne roboty; mianowicie 
ma być położona druga para relsów na całej prze
strzeni tej drogi od Warszawy do Brześcia. Oprócz 
tego, wszystkie stacje i inne budynki tej drogi, 
odpowiednio do obecnych potrzeb, mają być ana- 
cznie rozszerzone i zwiększone. Koszta tych robót 
obliczają w przybliżeniu na 1,200.000 rs.

- Osobliwsze zjawisko. Z Hawru donoszą 
dzienniki francuzkie o następującem esobliwszem 
zjawisku. Od niewielkiej gromady białych obłocz
ków, oddzieliło się kilka cząstek, które powoli 
rozszerzając się, utworzyły w końcu najzupełniej 
prawidłowe kolo. W miarę zwiększania się tego 
koła, przybierało ono świetną, błyszczącą barwę i 
stawało się przeźroczystem. Początkowo kształt 
tego fenomenu podobny był do wieńca śnieżnego, 
poczem zmienił się w wieniec z białych kwiatów 
i uakoniec przybrał formę orła. W tym ostatnim 
kształcie przebiegł horyzont w kierunku od połu- 
dnio-wschodu ku północno-zachodowi, dopóki zu
pełnie nie znikł. Wieczorem tegoż samego dnia 
obserwowano w Hawrze dość silną zorzę północną.

szenie od redakcji. Prenumera Ruchu literackiego 
wynosi we Lwowie kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 
zł., rocznie 12 zł.; na prowincji i za granicą 
kwartalnie 3 zł. 50 et., półrocznie 7 zł., rocznie 
14 zł. Administracja i ekspedycja Ruchu literac
kiego przeniesioną została do drukarni Pillera, przy 
ulicy Łyczakowskiej nr. 3. Wszelkie listy, prze
syłki i pieniądze należy adresować do redakcji Ru
chu literackiego Lwów, ulica Kurkowa 25, — albo 
do administracji Ruchu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów'. Sprawozdanie targowe z dnia 

12. paździer. 1877 r.: Pszenicy 150 kilogramów 
9 zł. 86 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 76 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 86 c.; owsa 100 ki
logramów 5 zł. 72 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
5 c.; prosa 100 kilogrm. 6 zł. 70 c.; grochu
100 kilogrm. — zł.
gramów 
— zł. -

zł.
- c.; soczewicy 100 kilo- 
kukurudzy 100 kilogramów

c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem-
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 09 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 14 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 60 c. — 
Drzewa twardego 3 zł. 93 c.; miękkiego 2 zł. 86 e.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 11. października 1877.

Lwów dnia 15. paździer. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu
82

do

od

Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 10'— 

11'— zł.
Żyto 100 kilogramów od 6 25 de 7-— zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5-50 do 7-50 zł. 
Owies 100 klgr. od 5 40 do 6 10 zl. 
Hreczka 100 klgr. od 4 75 do 5 — zł.
Kukurudza 100 klgr. od 
Proso 100 klgr. od 5'40 
Zboża strączkowe:

6 — do 8 — zł.
Soczewica 100 klgr. od

15-'

5'— do 6'60 zł. 
do 5-75 zł.
Groch 100 kilogram

• do zł.
Fasola 100 klgr. od 7’50 do 8 80 zł.
Bobik 100 klgr. od —•— do — zł.
Wyka 100 klgr. od 5 25 do 5 50 zł.
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 50—60 zł.
Tymotka 100 klg. od —— do —•— zł.
Auyż 100 klgr. od —'— do —■— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 36'— do 37 — zł
Kminek 100 klgr. od 45 — do 47 — zł.
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr.

■75 do 17 — zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 14-— do 14'50 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15 25 do 16 — zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 14 70 do 15 60 zł
Lnianka 
Nasienie 
Nasienie 
Len 100

1150 do 12 25 zł.
lniane 100 klgr. od 12-— do 13- — zł.
kenop. 100 klgr. od 9-— do 9-50 zł.
klgr. surowy od -■— do —zł.,

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne

- Treść nru 42. Ruchu literackiego ; Lwów i 
wystawa (artykuł wstępny); Pierwsza miłość, po
wieść przez F. Jeske Choińskieg (c. d.); Do Sewe
ryny Duchińskiej wiersz Aleksandra Chodźki, pro
fesora w College de France; Precz z wami, wiersz 
Marji hrabiny K__ ....; Pokój z wami, wiersz Ma-
rji hjabiny K.........; Powstanie w prowincjach pol
sko-ruskich w r. 1831 przez Piotra Kapczyńskiego 
(c. d.); O kształceniu woli przez Ksawerego Pie
traszkiewicza (c. d.); Zbrodnia w Maltawern po
wieść przez Karola Bueta, przełożyła Aniela Grzy- 
wińska (c. d.); Przegląd literacki: Ateny przez 
Wojciecha Dzieduszyckiego, ocenił W. T. (c. d.); 
Tłumaczenie Marji Malczewskiego na niemiecki ję
zyk przez Alberta Zippera, ocenił Henryk B.; Wy
stawa lwowska V (dział szkolny); Miscelanea : Z 
kroniki lwowskiej, Pobyt Matejki w Warszawie, 
piosnki M. Rodocia, prace krakowskiego Stowarzy
szenia do wydawania dzieł lekarskich, Mieczysław 
Kamiński na czeskiej scenie w Pradze; Drobne 
wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. Ogło«

czesany —'— do zł.
Chmiel 100 klgr. od —do - - zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — — do —• — zł 

słomiany od —— do —• — zl.
Spirytus za 10.000 litrów procent do 30'80 

do 31 20 zł., na październik, listopad do 33'50 zl
Kraków 12. października. Z powoda robót 

w polach i wykopu ziemniaków, dowóz zboża na 
wczorajszy targ na Baranie wynosił zaledwo 300 
korcy. Ceny skłaniały się do zniżki, w skutek ato
li niewielkiego dowozu, kupujący mniej więcej re
flektowali żądania sprzedających.

W ogóle dzisiejszy targ zbożowy na Klepa- 
rzu z braku zagranicznych kupców był bardzo mdły, 
obrót słaby, a ceny w skutek nie wielkiego pokn- 
pu spadły, szczególniej pszenicy i żyta; jęczmień 
zaś więcej poszukiwany płacono drożej od ostatnie
go targu. Inne produkta prawie żadnej nie uległy 
zmianie. Zakupywano najwięcej dla młynów paro
wych i na miejscowe potrzeby.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
9'75 do 11'—, czerwoną od 10 — do 11'60, bia
łą od 10-50 do 1175, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 8-— do 8-28, poślednie od 7-50 do
8—, 
9 — 
owies
8.- 
od -
wykę od

jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
do 9‘62, na paszę od 8-— do 9-—,

za 100 kilogr. od 6-75 do 715, groch od 
do 10-—, fasolę od 9- — do 13-—, hreczkę 

■— do —•—., koniczyna od—•— do —•—
do — •—., rzepak od 16-— do

17-50, jagły od 11'— do 12'—, proso od 6- — 
do 7‘—, kukurudzę od do — •—, soczewicę 
od —'— do — ’—.

Lwów, z Izby handlo
wej 15 października.

J. Akcje ea sztukę. 
(bez kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
, Lwew.-Czens.-Jassy 

Banka hip. gal. po 200 zł. 
Banko kred. gal. po 200 zł. 

IL Listy aast. sa 100 tl. 
(bes kupcaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
, , , 4 pr. w. a.
, 8 5 pr- okres,

nauku Cip. gal. 6 pr.
GaL zakł. kr<4. włoio. 6 pr 

w. a..........................
111. Listy dluane 

ea 100 al.
Osól. t>4. kr-d. itiił. di 

Galioji i x -kowiay 6 p 
loao-itwih' w 15 tai 

Tow. kred. n iej. 6 pr. w. a 
IV. Obligi aa 100 »l 
Indemniwwyjne gaiło.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

, , Stanisławom
V. Idonsly.

płaca] iąda 
złr. w. a.

płacą! żąda.

Węg. już. prnsi. po 100 zł.
Turecka poi. kol. po 400 fr

243 60246 50 Akcje bankowe..
. n Anglo-austr. po 200 zł. 120 ta Bosonoied. aa. 200 zł.

214 ~ 18 ~ Zakł. kr. dla Im. i przem.

85 25
78 40
85 2
89 50

93 -

86-
79 25
86
90 40

94 —

9036

K5 20 
89 50
14 25
20 —

0130

Złkl. kr. węg. 200 ii.
Tow. osk. n. po 500 sł. 
'''rauoo-iustr. po 100 zł. 
Franco-wągier, po 200 sł. 
Gal. bant. hip. po 200 sł. 
Gal. bank dla u&nd. i prsem 

po 200 lir...............
Gal. zakł. kr. tioin. po 200zł. 
iiauka nar. austr. po 600sł.

nionbank po 10) ił.
ersinabank po 100 «ł 

rkehreb. pow. po 140 zł 
Wind, bankłcr. po 100 sł

86 2e
91 bÓ
15 51.
22-

złr. w, a.
78 60 79 -
16 — 15 50

Tow. kred, miejskie 6 pr.
Galio. bank bip. 6 pr. w. a.

, Zak.kr.wtoi4.6pr.w.a.
Baak nar. austi. na. k. 5 pr.

94 25

206 —

94 75

2C6 50
19350184 —
765 765-

210
63/
63 50
98 ~
71 -

639
64-

99 -
71 50

płacąj żądt
złr. w. a
80
8925
9375

8975
9425

Ihikat aesarski .... 
Napeloondor .... 
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrzy 
Rubel rosyjaki papierowj 
Praski*  bilety kasow» 
100 Marok aiemieokich 
Srebro .....
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 13 paździoru. 
Pewssechny dług pań

stwa (ea 100 ol.)
Ront austr. w banku. 5 pr- 

_ , w sreb. 5 .
1839 cała losy (m. k.) 

S S 1889 »/, losu , 
g-A 1854 jk> 260 sŁ 4 pr.

1860,500 zł. w.a. 6, 
8-S 1860,196 , , ,

1864,100 , , ,
Renta złota 4 pet . . 
J listy »Mt deui.po 120 5 , 
OUig. indem. (100sł.) 
Galfoyjskie

Inne npĄ/r.

5 65
5 60
9 50
9 60
180
1 14

58 15
104 —
108 75

5 65
5 70
9 60 
980 
190 ;
1 14

59 25 
106 
105 75

63 75
66 20

315 -
314 —
106 2.'
109 75
118 50
132 25

74 40
131 —

6 pree .

jukcje kolei. 
KltnwjhU po 200 ii. . 
dfUMsti.ij po 200 d. mab.

liltblaty „ w. k.
Ferdyuliid*  pół . pu 10 K

ił. ui. k. , . .
Fre>- o. Jół. po 200 ił, w. u.
Kol. gal. Kw.Lartw.po 200 

sł. m. k..................
Lw. Cwr. a Jm. po 2(X) sł. 
Mor. flst (ocnito po 200 
Aunt. pół. s»ch. po 2W) sł. »r

, , lit.B po200sł.«r.
Rudolfa po 200 ri. »r 
Siedaiiogr. po 200 w. a. «r 
9ta*ts<ji»b.  Gao. 200 sł. w. a. 
Sfidbahu po 209 fi. arobr. 
Traruway wied. po 200 sł

6390 i
66 35 1

317 —
316 — 
106 75
110 —
119 50
182 75
74 60

184 50

85 30
82 25

114 50 115

(73 50174 -

1M0 1S(5
138 -1184 -

•246 25 
120 -

10

246 76
121 25

110 5<

114 -
10,50
26 <60
71-

Węg. Kalie. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód. p< 

200 sł. m.................
Węg. wwh. (Ofitb.) po 201 
Węg. siwh. (Weotb.) p- 

200 zł. w. a. . . . .

85 80
82 75

97 60 06 -

Obligacje yierwsseń- 
$twakol.(0a 100 xl.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr 
100 zł.......................

Alfóldz, 200 ał.ópr. w. w. a 
Czeska z.800 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. h 

, Ola, 1862 6 pr.
B om. 1870 5 pr. .
, eu, 1872 5 pr. .

Ferdynsac ■ pół. b pr. m. k 
, „ ó pr. w,
, . b pr. w.

Gab H .L. 800 zł. ó pr. n. w ■ 
t II. asa. b pr. „ 
„ 21. om. 1871 300 
, lV.am.a806si.5p;

Lh. Cior. Jan. I. om. 1865 
300 sł. 5 pr. webr. w. <, 

Lr-.Cier J:s. II. au. 186 
8(3) zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw.Cw. Jm. III. e»<x 186( 
SCO 4. 5 pr srebr. w.

I >w. Czar. J>U>. JV. om. 187;
.400 d. A pr. srebr. w. » 

lUmuifa po 300 zł. b pi 
srebr. w. k . .

, <>m. 1869 300/1

114 50
105-
. 69 50
7150

102 50

111 —

102 —

11150

108 25

Akcje i*  nemy słowo.
Sndow.Tow. sust po 200sŁ 

„ . wied. , 100 ,
, Urdch pom. , 100 ,

Listy east. (ca 100 ał.) 
loden orort, ailg. Ost. 5 pr. a 
, spłać, wrta latfipr wa 

„1 -'.W rln>n 4 nr .

9760 9776

Telegramy innych pism.
Bukareszt dnia 12. października. Z mos

kiewskiej armii pod Plewną nadchodzą co raz 
gorsze doniesienia. Najrozmaitsze w skutek cią
głej słoty powstałe choroby, brak pożywienia i ■ 
nadmierne utrudzenie w służbie grożą armii • 
zdziesiątkowaniem. Każdego dnia muszą żołnie
rze z wysileniem pracować nad fortyfikacjami; 
każdej nocy czasem i kilkakrotnie alarmują ich 
Turcy.

Do tego trzeba dodać, iż małą jest nadzie
ja aby akcja prędko się rozpoczęła, a jeszcze 
mniejsza jest nadzieja, aby była pomyślną. Sto
sunki między oficerami moskiewskiemi a rumuń- 
skiemi bardzo naprężone; ani jeden dzień nie 
minie bez zatargów. Rumuni z największem utę
sknieniem czekają na lozkaz odmaszerowania. 
(Deutsche Ztg.)

Ijondyn d. 13. października. Książę Has- 
san z Egipcjanami, którzy w ostatnich bitwach 
nad Łomem źle się spisali, udał się na załogę 
do Warny, teraźniejsza załoga zaś obejmie sta
nowiska Egipcjan. Moskale koncentrują wielkie 
siły nad Łomem. (Daily Tel.)

Kadikiej dnia 10. października. Przyby
łem tu wczoraj a Sulejmau basza przyjął mię 
bardzo łaskawie. Ciągłe deszcze przeszkadzają 
operacjom. Wojska kopią sobie ziemianki, aby 
się choć po części ubezpieczyć przed ostrem po
wietrzem. Ruch na drogach nadzwyczajnie utru
dniony, i dla tego nadejście posiłków jest bar
dzo trddne; Mpskale mają w tym względzie da
leko większe trudności. Forpoczty obydwu stron 
uad Łomem stoją naprzeciwko siebie. Wszyscy 
Europejczycy opuszczają obóz, bo nie ma tu po
mieszkali. Książę Hassan jedzie dziś do Warny. 
(Neuefr. Presse).

I.ondyu d. 12. października. Z Dolnego 
Monastyru donoszą d. 10. t. m.. że ciągłe a u- 
lewne deszcze wstrzymują wszelkie ruchy. Obozy 
zamieniły się w bagna błotniste, i z wyjątkiem 
gościńca Biela-Ruszczuk, wszystkie inne drogi 
są nie do użycia. Z powodu tak nagłego i nie
spodziewanego nadejścia zimy znoszą żołnierze 
niewypowiedziane dolegliwości. Z Bukaresztu 
donoszą, że Todlebeu postanowił Plewnę oglo- 
dzid. Poniedziałkowa wycieczka Turków prze
ciw Rumunom pud Plewną nie powiodła się. 
(Daily News).

Belgrad d. 13. października. Na rozkaz 
ministra wojny formuje się tu znowu legion o- 
chotników pod dowództwem pułkownika Jerzego 
Blaikowica. Ochotnicy, którzy wstąpią do tego 
legionu, otrzymają od rządu ubranie i uzbroje
nie. {Dt. Ztg.)

Belgrad d. 12 października. Słychać, że 
dzisiaj miały tu nadejść depesze moskiewskiego 
kanclerza ks. Gorczakowa do księcia Milana i do 
ministra Rmticza. Coraz prawdopodobniejszem 
się staje, że Serbia mimo ciągłych zbrojeń i 
rozpoczętych wojskowych ruchów, z początku 
tylko obronne zajmować będzie stanowisko. Z 
drugiej strony spodziewają się na pewne, że w 
przyszłości przyjdzie do wspólnej serbsko-mo- 
skiewskiej akcji. (Frmdbl.)

Konatantyuopol 12 października. Mó
wią w tutejszych dyplomatycznych kołach, że 
Mehemet Ali, któremu sułtau wczoraj audjencji 
udzielił, oświadczył gotowość objęcia naczelnego 
dowództwa wojsk na granicy serbskiej, i temi 
dniami na Filipoppol uda się do Niszu, gdzie 
będzie jego główna kwatera. (Fremdcnblatt.)

Warna d. 11. października. Główna kwa
tera Reufa baszy jest w Kazaułyku. Zajmuje się 
on teraz tworzeniem nowych batalionów, które 
pójdą na załogę do tureckich pozycyj w prze
smyku Szipki. W przesmyku tym zupełnie teraz 

i spokojnie, ofenzywa rozpocznie się dopiero wtedy 
gdy Sulejmau basza zwyeięzko posunie się ku 
Jantrze. Pod komendą Reufa baszy jest teraz 
5.000 żołnierza.

Dwa tureckie wojenne okręty zawinęły wczo 
raj pod Batum, zabierają z tamtejszego oszań- 
cowanego obozu kilka batalionów wojsk linio- 

1 wych i przywiozą je tutaj, zkąd bataliony te 
1 udadzą się do Razgradu. (Fremdenblatt.)

Peazt d. 13. października. Z Siedmiogrodu 
1 donoszą o surowych rozporządzeniach, które tam 
[ wydać miano; tak u. p. mówią, że wojsko za- 
‘ kwaterowano w szkołach, że uwięzieni mogą o- 
1 trzymać tylko cenzurowane książki, że prywa

tnych telegramów o tamtejszych wypadkach wy
syłać nie wolno, że więzienia są w lokalach, w 
których przed trzema laty były stajnie i t. d. 
(Kelet Nepe.)

Paryż 11. października. Wobec postawy 
। Włoch, kazał rząd angielski wzmocnić eskadrę 

Śródziemnego morza. (Pester Lloyd.)
Bruksela 11. października. Utrzymuje się 

■ pogłoska, że Broglie podał się do dymisji; Mac- 
Mahon odmówił i tak się rozgniewał, że rzucił 
na ziemię jakiś przedmiot, który przypadkiem 
trzymał w ręce. (Independance.)

Seraj ewo 13. października. Bosna dono-

rji, otrzymują przerażające doniesienia o położe
niu moskiewskiej armii. Większa część oddzia
łów, szczególniej nad Jantrą, cierpi taki nie
dostatek żywności, że często przez cały dzień 
nawet kawałka chleba nie stanie. Często rozda
ją suchary, których na żaden sposób nie można 
jeść: żołnierze pod Bielą zniszczyli wielką 
ilość takich sucharów. Pod Tyrnową jeden bata
lion odmówił posłuszeństwa z powodu, że cztery 
dni nie dostał żadnego pożywienia, i tylko że
branie u Bułgarów ocaliło żołnierzy od głodu. 
Nad Jantrą i w przesmyku Szipka otrzymują żoł 
nierze zaledwo trzecią część zwykłej racji. Trans
portu z prowiantem dochodzą do miejsca prze
znaczenia bardzo nieregularnie. Trzech dywizjo- 
nierów oświadczyło, iż w takim tylko razie mo
gą ręczyć za bitność swoich wojsk, jeżeli im na
czelny dowódzca pozwoli, aby sami starali się o 
zaprowiantowanie. Ciepłego ubrania także nie 
ma; znaczne przesyłki płaszczy zwykle gdzieś 
giną. Nad Łomem było już kilka wypadków 
śmierci w skutek przemarznięcia.

Nieporządek w administracji i intendauturze 
przechodzi wszelkie granice. Całe konwoje z pro
wiantem. ubiorem itp. nikną bez śladu, i dlate
go w całej armii zapanowało zwątpienie. Ofice
rowie i żołnierze szemrzą, i codziennie odgraża 
ją się dowódzcom. Temu usposobieniu należy 
przypisać dezercje. Opowiadają, że forpoczty pod 
Kaeelewem przeszły do tureckiego obozu. Teraz 
i jenerałowie już bardzo spokornieli, i bardzo 
mało mają ufności w pomyślny skutek. (Tag- 
blatt)

Petersburg d. 12. października. Liczba 
tureckich jeńców, znajdujących się w Moskwie, 
wynosi według urzędowych dochodzeń 12.650 lu
dzi. W tej sumie nic mieszczą się ci jeńcy, któ
rych kilkaset w ostatniej bitwie pod Karsem 
wzięto. (Preste.) -

Bukareszt dnia 12. października. Niema 
przymierza między Serbią i Rumunią. Wojska 
rumuńskie jak zdobędą Plewnę, opuszczą Bułga- 
rję. Ogólny szturm na Plewnę naznaczony na 
d. 4. starego stylu (16. b. m.; p. r ), ale zdaje się, 
że go odłożą, gdyż w skutek ciągłej słoty mu- 
sieli Moskale i Rumuni przerwać swe ziemne 
roboty. Rumuńskie przekopy zbliżyły się już na 
czterdzieści kroków do fortu, panującego nad 
grzywieką redutą.

uika: Wczoraj w nocy Turcy na dwudziestu 
barkach przeprawili się przez Duuaj, aby 
zniszczyć wzniesione przez naszych oszańco- 
wauia pod Gara Borcei. Przybywszy do 
oszańcowań, wstrzymani zostali żywym 
ogniem karabinowym 1000 ludzi naszych, 
którzy przez dzień pracując pod ochroną 
lasu, w przekopach się byli ukryli. Turcy 
stracili 50 w rannych i zabitych, nasi 3 za
bitych.
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9975 
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9650
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Papiery loteryjne (ss>t) 

Zak. kr. dia haudip, i pr’. 
Klary po 40 zł. is. k. . 
Kegkwiob po 10 zł. m. k.
Krakowska po 20 U.
Palffy po tó , , .
Rsdolta po 10 , ..

108 75 Ks. 8aha 40 , „ .
3t. Genois po 40 „ , .
Stanukwowska l.poi.) p

104-1 
R8 76 
77 75

105 —

70 -
6850
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8650 
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105 -
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75 0

75-
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63—

75- 76 —

7.50 74-

7250
6635
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Główna kwatera przenosi się już z Górnego 
Studenia do Sistowa, gdzie przygotowują 
także i ua przyjęcie cara. Rumuński most
Turnu-Magmelli popłynął z prądem rzeki. 
fr. Presse).

się 
pod 
(#

TflluEramy liaz. Nar. i ostat. wiaflomasci.
Rezultat wyborów francuskich wypaść mu- 

siał niepomyślnie dla obecnego rządu, skoro do 
tej chwili podaje tylko częściowy wynik, a i po
dług tego republikanie mają przeszło dwa razy 
tylu wybranych co konserwatyści. Republikanie 
stracić mieli 24 miejsca, a zyskać 10, a więc 
dotąd tylko o 14 mają mniej niż w poprzedniej 
Izbie. Z dotychczasowej relacji widać, iż w najpo
myślniejszym dla konserwatystów razie, nie będą 
mieli większości w Izbie posłów.

Od d. 12. bm. Rumuni i Moskale podkopują 
się pod wielką turecką redutę grzywieką a do
tąd nie mogą zdobyć się na jej szturmowanie. 
Widać wycieczki Turków ciągle psują te roboty 
oblężnicze. Tymczasem Turcy od 12. bm. już 9 
nowych, potężnych usypali redut, obsadzili je i 
uzbroili tak, że obecnie broni Plewny 23 redut 
tureckich, z których każda wymagać będzie oso
bnego oblężenia.

Zdaje się, iż jenerał Todlebeu wcale nie 
przyrzeka, ażeby przed zimą zdobyć można było 
Plewnę, i dlatego wszystkie posiłki ciągle wy
syłane są nad Jautrę do armii carewicza, która 
ma jeszcze przed jesienią usiłować otoczyć i 
zdobyć Ruszczuk. Armia bowiem moskiewska 
nie może zimować w Bułgarji, jeźli albo Ru 
szczuk, albo Plewna nie będzie zdobytą. W 
przeciwnym razie musi się cofnąć za Dunaj do 
Rumunii na zimowe leże.

O pośrednictwie pokojowem znowu cisza. 
Hrabia Beust z lordem Derby mieli się jedynie 
naradzać, czy i kiedy możnaby wystąpić z pro
jektami medjacyjnemi. Ale głównie Moskwa chce 
próbować jeszcze raz szczęścia, a pretensje jej 
pomimo klęsk, mają być większe, niż pierwotnie 
przed wojną ogłoszone jako cel wojny. To głó
wnie wstrzymywać ma medjację. Dla tego North- 
cote ponownie był wyjaśnił poprzednie swe prze
mówienie w ten sposób, iż o rokowaniach poko
jowych dopiero wtedy mowa być może, gdy je
dna z stron wojujących będzie zupełnie poko
naną.

dostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy;

Petersburg duia 15. paździer
nika. Telegram Gołosu z JKarajal dnia 
13. b. ni. donosi: Dzisiaj próbowali 
Turcy uderzyć na górę Jagnę, ale zo 
stali z wielką stratą odparci i pierz- 
chnęli, pozostawiając mnóstwo pole
głych, rannych i broni, trzech ofice
rów tureckich wzięto do niewoli. Na
sze straty są nieznaczne.

Konstantynopol duia 14. paź 
dziernika. Z pola walki nie ma żadnej 
ważnej wiadomości. Mnktar basza for- 
tyfikuje swoje pozycje na Aladżadn- 
ghu, gdzie jego armia jest skoncen- 
trownua. W przesmyku Szipki ogied 
działowy i karabinowy trwa ciągle.

Paryż dnia 15. października. W de
partamencie Sekwany wybraui wszyscy re
publikańscy kandydaci, z wyjątkiem ósmego 
paryskiego okręgu, gdzie zwyciężył Tou - 
chard przeciw De la Forge. Fourtous wy
brany ponownie większością 4000 głosów. 
Haussmann wybrany w Ajaccio przeciw księ
ciu Napoleonowi. Rezultat z 235 prawie wy
borów jest dotąd znany. Z tych 160 jest 
republikanów, 71 konserwatystów, w czte
rech wypadkach nastąpi ściślejszy balot. 
Republikanie stracili 24. miejść, konserwa
tyści 10 miejsc.

Paryż 15. października. Wybrani: 
bonapantysta: Tirard; republikanie: Grevy, 
Gambetta, Denfert, Dupart, Brisson, Canta- 
grel, Bresley, Bamberger, Blanc. Frebault, 
Spuller. Borodet, Casse, Greppo, Turcy, Tou- 
chard, Target, Aloąuet. Dotąd wybrano 56 
republikanów, 2 monarchistów.

Paryż 15. października. Do godziny 
9. rano wiadomy jest wynik wyborów w 
300 okręgach. Wybranych zostało 197 re
publikanów, 99 konserwatystów, a w 4 o- 
kręgach nastąpi ballotowanie. Republikanie 
stiacili dotychczas 27, a konserwatyści 12 
kresel. Minister Decazes nie utrzymał się 
w Libourne.•

Ko uNta uty n opo 1 d. 15. paź
dziernika. Korespoudencia Banas do
nosi : Komunikacja telegraficzna mię
dzy Plewną a Sofią jest dziś już zu
pełnie przywróconą. Mnktar baszi 
poczyn i wszystkie zarządzenia dia 
odparcia pouowuyeh ataków Moskwy.

Konstantynopol d. 15. października. 
„Ajencja Hawasa" donosi: Szewket basza 
widział się we czwartek z Osmanem baszą.

Dowóz prowiantu do Plewny nie u- 
staje.

Szefket telegrafuje pod dniem 14. 
października: Konnica turecka ude
rzyła na pięć batalionów piechoty i 
pułk Jazdy moskiewskiej, które spę
dziły były pod Idttiche 20 000 owiec 
i 2.000 wołów.

Po kilkogodziunej walce rozpę
dzono Moskali zc stratą 150 zabitych 
i wielu rannych. Moskale zostawili 
wszystko bydło, którego znaczną część 
zapędzono Już do Plewuy.

Moskale założyli w Szipce wiele no
wych fortyfikacyj.
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si, że powstańcy pobici zostali pod Mednaj w 
dystrykcie Jajczarskim i złożyli broń.

Dr. Ziemann traktuje z tureckiemi władza
mi wijaletu o powrót Bośniaków, którzy z kra
ju uciekli; kilka tysięcy już wróciło. Rozpisano 
licytacje na wielkie dostawy dla wojska. (Tag- 
blatt.)

Bukareszt 11. października Mosty na 
Dunaju uszkodzone niebezpiecznie; z tego 
powodu bardzo się tu lękają o wojska moskiew
skie i rumuńskie na przypadek, gdyby Turcy 
rozpoczęli skuteczną ofenzywnę. Catargiu otrzy
mał tytuł i rangę posła przy serbskim rządzie.

Pomimo wszelkich zaprzeczeń przygotowują 
tu zimowe pomieszkanie dla carskiej rodziny. 
(Pester Lloyd.)

Sofia 11. października. Jenerał Hurko z 
jedenastu pułkami kawalerji, złożonej z Rumu
nów i kozaków i 8 baterjami konnej artylerji 
przedsięwziął wycieczkę do Sofji. Wyruszył on 
drogą z Tyrnowy i Selwi. Cztery pułki kawa
lerji mają się do niego przyłączyć w drodze. 
Znajdzie on w Sofji zanadto wielką i silną za
łogę, aby mógł się odważyć na nią uderzyć. 
Wyprawa ta jego, która w każdym razie byłaby 
śmieszną i nie doprowadziłaby do żądnego celu, 
w dzisiejszym krytycznym momencie wojny jest 
po prostu niedorzecznością. Konie gwardji jeszcze 
nie wypoczęły, na kozakach polegać nie można, a 
rnmuńska kawalerja nie zdała jeszcze egzaminu 
ze swych zdolności. (Standard.)

Zagrzeb d. 14. października. Konstat ba
sza, adlatus jeneraluego gubernatora Bośnii, u- 
kłada się na granicy z Bośniakami, którzy się schro
nili do Kroacji, o powrót ich do ojczyzny. Porta

Daily News podaje telegram swego specjal
nego korespondenta w Bukareszcie z dnia 10. 
b. m. m.: „Wielki książę Konstanty jest już w 
drodze do Kalaraszu i obejmie dowództwo wojsk, 
które tam właśnie zgromadzono. Sądzą, że armia 
jenerała Zimmermana wkrótce przejdzie w za
czepne. Zimowy program carskiej rodziny będzie 
jak się zdaje następny: Wielki książę Mikołaj 
założy swą główną kwaterę w Sistowie gdzie 
klimat jest zdrowszym aniżeli w Górnym Stude- 
niu; car Aleksander przepędzi część zimy w Bu
kareszcie, gdzie prawdopodobnie przybędzie także 
i carowa, W Bałkanach spadł obfity śnieg; z 
Kalafatu telegrafuią, że tam bardzo zimno i 
także śnieg padał.

Ostatnie burze przerwały komunikację mię
dzy Turnu-Magurelli a Nikopolem. Rumuni z 
wielką energią wzięli się do naprawy.

W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 15. października.

Po raz pierwszy :

Wychowanka
Komedja w 5 aktach wierszem Aleksandra hr. 

Fredry (ojca).
Początek e godzinie 7mej wieczór.

kURS^rEŁDY”WIEDEŃSKIEJ.^
WIEDEŃ 15. października 1877.

godzina 10. minut 48 przed południem.
Aktye kred. 199.75. Anglo-austr. 92.—
Kolei Kar. Lud. 249.—. Kolej połud.
Uuionsbank —.-r-. Napoleondor

Usposobienie słaba.
Berlin 13. października. Russ. Banknoten 192 25. Cre
dit. Act. 350.—. Lombarden 121.—. Galizier 187.50 
Staatsbahu —.— RumłŁnier 13 50- Oesterr.-Bank- 

toten 170.40 Usposobienie mdłe.

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje, Sprzedają, 

5’/0 Listy zastawne po . 85 50 86 —
4U„ „ „ po . 78 75 79 25

Lwów d, 15 października 1877.

Z Wrbicy, głównej kwatery rumuńskiej pod 
Plewną telegrafują dnia 9. b. m. do Standardu; 
„W ubiegłym tygodniu żalił się rumuński jene- 
ralny sztab na Moskali, że nie pomagają w ro
botach oblężniczych. W skutek tego od soboty 
kilka tysięcy moskiewskich saperów pracuje 
dniem i nocą nad przekopami.

„ Kilka pułków zaś sypie reduty i szańce na 
zachodniej stronie Plewny. Dzisiaj z powodu 
śniegu wstrzymano wszystkie roboty. Turcy cią
gle niepokoją moskiewskie forpoczty; szczególniej 
działo się to przez ostatnie trzy noce na za- 
chodnio-południowej stronie. Moskale sądzą, że 
te wycieczki są w związku z usiłowaniami przy
jęcia oddziałów Szefketa baszy."

Bukareszt 14. października. Urzędowy 
„Monitorul" pisze: Podług informacji, zebra
nych przez umyślnie na miejsce wysłanych 
oficerów wyższych, ;upełnie jest fałszywą, 
rozszerzona przez rumuńskie dzienniki wia
domość o wtargnięciu oddziału węgierskiego 
do Rumunii. Wiadomość tę rozgłosili wło
ścianie, którzy oddział idącej od granicy 
milicji rumuńskiej wzięli za Węgrów.

pozwala na liczne ułatwienia dla powracających. 
Dotąd tylko katolicy chcą wrócić do swych mie
szkań, i 60 rodzin udało się już do swych wsi. 
Bośniacy greckiego wyznania żądają mianowania 
gubernatora chrześcianina i własnej żandarmerji. 
Jeżeli te żądania nie zostaną wykonane, to nie 
wrócą do kraju. (Tagblatt.) , , . .

Kraków.) 1.3 października. I(..<lzii>v żnł BllkaiWZl 14. październiku. „Agence 
uicuy, będących na teatrze v<«jeuuym w BJga russe" donosi z Kaim a szu 11. paździe< ’

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed półneoą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mieszany):

DO CZERN1OW1EC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wioozór 
(piuiiąg nr. 8).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 tnin. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o gods. 11 w. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy/, 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 56 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg ińię- 
szany); o godz. 2 m. 60 popołudniu (pociąg mięszany).

AADESŁAAE.
Powróciłem do Lwowa i ordynuje w godzi

nach zwykłych.
Wzzech medycyny

Dr. Antoui Kukulski
Ulica pańska 1, 7.



Tylko dla dorosłych 1

Sto powiastek
JANA BOCCACIO 

pod tytułem 

12>elca m eron 
które wyszły w8f0 edycjach w naj
rozmaitszych językach, pierwszy 
przekład polski z oryginału włoskie
go Władysława Ordona.

Wszystkie powieści do nabycia 
za 5 złr. 3779 1 ?

w księgarni 

F. H RICHTERA 
we Łwowje.

Rz^dcóav, ekonomów, leśni- 
ezycli egzaminowanych, pisarzy e- 
koiioniicznych , gnmiennych , 
nauczycieli, guwernantek, bon. 
kliicenic i wszelkiej służby po
kojowej i kuchennej, z dobremi, 
rekomendacjami pole a i wysyła na prowiucję, 

pod osobista odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń

J. Polińskief^o
we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr 7.| 

882 > 1-10 I

IJól zębów
miast stawny paryski: 

V Trnr»KT“ nawet w tych wypadkach, rdy
„Jj.llUi\ żaden inny nie skutkuje środek. 
Fik. 40 i 60 ct. — We Lwowie w aptece P. iHi 
ki lascha- W Stryja w aptece Z. Uragowskiejo

37 '5 2—11_____________

P. Michał Bojarski,
artysta-malarz

ze Lwowa,
wykończył roboty w kościele w Bus^u. 
Wywiązał się ze swego zadania bardzo 
cliwalebniel i z tej przyczyny, zarządcom 
kościołów jako zdolnego, sumiennego, j ra- 
cowitcgo i spokojnego człowieka polecam.

Ks. Antoni Kiernik,
3819 1 — 1 pleban ob. hic. w Busku.

Podziękowanie I
Brat mój, ś p. Józef Karwat, w prze

jeździć przez Kraków zachorował ciężko, 
która to choroba o śmierć go przeprawiła. 
W czasie swojej choroby mieszkał w ho 
telu Wgo Polera przy ulicy Szpitalnej.’ 
Przez cały czas pobytu jego okążąl wła
ściciel h telu WP. Poler tyle Współczu 
cia i delikatnego postępowania wobec cho 
rego i żony — a po śmierci ś. p. Józefa — ' 
w najcięższej chwili całe postępowanie ^yło i 
tak szlachetne i zacne, ze nie mogę^się1

RULION DOMOWI, 
nadzwyczaj czystego wyiobu,‘pól kila 

3 ■/Ir. 00 ct.

Herbata w proszku, 
wysiewki z najlepszych gatunków, te
gorocznego ;/b oru, pól kila 1 zl. 20 ct. 

poleca

Karo! Klimowicz
8718 7 8 ulica Wałowa 1. 11.

Ogłoszenie
Pańctwo Lubien-e ma do sprzedana

2.000 sztuk
szczepów

przedniego gatunku, jabłek, gruszek i trze- i 
szni od 1 roku do 6 lat po cenie od 26 1

powstrzymać, aby mu publicznie nie po
dziękować. 3 >11 2-3

I We Lwowie' 10. października 1877.

do 60 centów. Przy większej ilości

Wacław Dąbrowski, i-
Ukończony

ne opakowanie i dostawa od stacji 
Stryju. Łaskawe zamówienia pod 
„Zarząd sekwestracyjny dóbr 

[n ec/ poczta Lubienetc 3774

Sala fecTfokfiw
Achillesa Marie 

przeniesioną została z dniem 1. paździer
nika z zabudowania „Sokoła" do domu

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
feslawskie

otrzymuje codziennie, i roz- 
seła najstaranniej koszami 

i w dowolnej ilości 

najtaniej handel

Si. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Znany handel 

TfgKtN i zegarków 
pod firmą 

AMMEBL 
88.8 we LWOWIE 1 3 

przy ul. Halickiej 1. 19. 
jest z powodu stosunków familijnych 
z wolnej ręki pod nader korzystnemi 
warunkami’, wraz z całym urządzeniem 

natychmiast do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udziela współ

właściciel Emanuel Moerl w 
Brzeianaeh, do którego chęć ma
jący kupienia zechcą się zgłosić naj
dalej do 1. listopada IbTL

Kartofli
5 do 6 tysięcy korcy cebulek, je.-t 
ua tsprzedaż z odjtawą do stacji 
kolei Bogdauówka. i Cięć nabycia ma
jący zechrą s ę zgłosić do „Spółki roi-
niczyj w Tarnopolu. 3793 2-3

wliczo-dr- Kaczkowskiego przy ulicy Orsuiau- 
kolei w skiej 1- na dole. 3801 2-3
adresą: 
Lubie- 
8 ?

Majątek ziemski 1 
w obwodzie Stryj,kim, póltory mili od] 
stacji kolei żelaznej położony, z wolnej rę
ki lin sprzedania. Obszaru 2525 mor-, 
gów w dobrej glebie, w tem 8c9 morgów] 
doborowego lasu, przeważnie dębowego.! 
O bliższych warunkach dowiedzieć s:ę mo

FILOZOF
poszukuje w domu szlacheckim po
sady nauczyciela lub guwernera. 
Bliższa wiadomość pod adresem 
J. Ch., Lwów, ulica Krasickich
l, 20, 3. piętro. 3785 3-8

Świeży tegoroczny

ASTRACHAŃSKI 

poleca handel 

W. Marszalkiewieża 
we Lwowie ul. Krakowska 6.

3699 5- '?

Elektryczne pioro
robi 5000 i więcej kopii z jednego pisma.

Do sprzedaży tego aparatu, który został w całym świecie patentowany, i
niema konkurencji poszukują się zastępcy, dli pojedynczych krajowych lub 

3782 3-3miast. Każdy żestępca otrzyma kontrakt i musi używany przez siebie aparat 
141 J 1 • 1 na rachunek kupić. Tak jak maszyny do szycia dla iuuych celów, używany
llllOCly CZ1OW10K być może ten aparat w biurach adwokatów, uotarjuszów, większych kanto-

żna u adwokata dr. Fruchtiuanna w 8try-
ju. Pośrednictwo wykluczone.

z ukończoną 6tą klasą, szuka umieszczenia 
do gospodarstwa jako praktykant. 
Bliższe szczegóły udzieli firma p. Rotlen-

3820 1-8

rach i w urzędach państwowych. Ceua 125 zl. i 150 zl. 8605 2 i 
Edison’8 elektrische Feder-Conipagnie,

dyrektor ADOLF L. POLLAK, we Wiedn u, S.tadt, Tuchlaubeu Nr. 12.

NOWY WYNALAZEK. 

parfieIXORA brednie 
PAFFUMERYAIX0RA BRE0NIE

ED. PINAUD
Mydło . .
Essenc a dla chustek
Woda toaletowa
Pomada
Olejek .
Puder ryżowy .
Kosmetyk

a fijoha 
a 1’1X0 RA 
a l’IXORA 
a 1’1X0 RA 
a HXORA 
a 1’1XORA 
a l’IXORA

37*,  Boulevard de Strasbourg, 37. 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leoua, Strzyżewskiego i w 
342ó aptece P. Mikolascha. .9—20

L. 5/W.

| Kantor wymiany |
© C. k. uprzyw. galic.

t akcyjnego Banku Hipotecznego I
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
&i

o

pod warunkami uajprzystępuiejszemi.

LISTY hipoteczne, g
które według prawa z duia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa-

Ogłoszenie licytacji, i
nia kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich wojsko- SŁ 
wyeb, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze dp nabycia ®

W Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8683 4-7 i

dera we Lwowa.

ARZABKI 
bukowińskie 

cięgle otrzymuje handel 

St Markiewicza 
we Lwowie w Ryuku 1. 42.

GALICYJSKI

Zakład zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 

udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;

Podaje się do publicznej wia
domości, że w skutek uchwały c. k. 
'Sądu powiatowego w Winnikach z 
dnia 28. września 1877 1. 6654, od
będzie się w tutejszym gmachu ra 
tuszowym w s&li depart. I. Magi 
jStratu na 2giem piętrze dnia 31. 
października 1877 roku o godzinie 
jlOtej przed południem w drodze 
[licytacji sprzedaż gruntów l»wo- 
rtyska zwanych, w gminie Pod

we;

Cul [ Ból zębów | Komu

| nstaje przez użycie

FEYTONY.
zawie
rzasz

vide! Do nabycia we Lwowie j . ,
w apt. Jakóba Beisera. | b8LZ‘

8771

L. 600 z 1877 r.

Ogłoszenie.
Celem zaopatrzenia w żywu< ść Dro- 

bowyskiego Zakładu sierót i ubogich. ■ 
na c-as od’ 1. styez.n:a do końca gru
dnia 1878 r., odbędzie się w dniu 25. 
października r. b. w biurze Dyrekcji, 
rzeczonego Zakładu w Drohowyżu

Licytacja
ua dostawę artykułów żywności, których 
szczegółowy wykaz tak co do jakości, 
jakoteż ilości minimalnej, złożonym jest 
w biurach Administracji centralnej fun
dacji St. hr. Skarbka we Lwowie, tu
dzież Dyrekcji Zakładu w Drohowyżu, 
i służy każdej chwili pp. oferentom do 
przeglądnięcia.

Wszystkie artykuły mają być d - 
I stawiane partjami mniej więcej równo- 
! mi, wedle bliższego oznaczenia Dyrekcji 

Zakładu ; artykuły mączne najmniej co 
. dni czternaście, mięso zaś trzy razy na 
' tydzień w porze zimowej, a codzień w 
l porze letniej.

Pp. oforeuci, mający zamiar podję- 
cia się powyższych dostaw, zechcą wnieść , 

, na ręce Dyrekcji Zakładu Drohowys- 
kiego pisemne oferty z dołączeniem wa 

1 djum w gotówce lub w elektach war- 
1 tosci 8kwoty, ua którą oferty wno- 
I szą, oraz próbki artykułów, które chcą 

dostawiać. W równych warunkach, pierw- 
. szeńatwo b.dą mieli oferenci, ubiegają

cy się o dostawę wszystkich artykułów 
razem.

I Po przyjęciu oferty, obowiązanym 
będzie oferent złożyć kaucję wynoszącą 
10°/„ wartości zakontraktowanych to
warów kolonialnych, zaś 15°/0 wartości 
innych artykułów; będzie też winien 
poddać się zwykłym warunkom kontroli 
oraz karom konwencyjnym w razie nie- 

(dotrzymania warunków, które szczegó
łową umową zostaną określone.

0 bliższych warunkach powziąć mo
żna wiadomości w biurach Administracji 
centralnej we Lwowie i Dyrekcji Zakładu.

Drohowyże 5. paźiziernika 1877.
Z Dyrekcji Zakładu sierót 

i ubogich.

Osiągnięte 

wyleczenie suchot, 
według- zdania lekarza.

Do Jana Hoffa, o. k. nadwornej fabryki preparatów 
słodowych, we Wiedniu, Graben, Brfiunerstrasse Nr. 8.

O<1 pana radcy nadwornego dr. Dietz w Berlinie. Długie lata cierpia
łem na djarę, brak apetytu a później przybyły jeszcze cierpienia piersiowe. 
Używałem rozmaitych środków, aby widocznie niknące życie utrzymać, lecz 
nadaremnie. Przypowiedziano mi blizki skon życia. Udałem się w mojej bie
dzie do jednego z najzdolniejszych lekarzy. Ten polecił mi użycie piwa 
z ekstraktu słodowego, z dod‘atkiem czekolady zdrowia z ekstraktu 
słodowego (a ze na piersi cierpiałem) i cukierków piersiowych ze słodu. Za
dziwiający był zaraz w początkach skutek leczniczy. Każda flaszka pańskie
go ekstraktu słodowego, każda filiżanka słodowej czekolady zdrowia, zmie
niała widocznie moją krew, nabierałem codziennie sił, utracony apetyt powra
cał, a mój wychudnięty organizm przybierał zdrową pełnię i cerę. Polecam 
każdemu choremu wyroby słodowe Hoffz przed wszystkiemi innemi. Odrau. 
Ponieważ pańskie skuteczne piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
bardzo mi pomaya, racz mi pan przysłać znowu 13 flaszek, oraz funt 
słodowej czekolady zdrowia 1 5 pakieeików słodonych cukierków pier
siowych Maci-j Hausner, majster wyrobów pończoszkowych. Pańskim 
preparatom stadowym, piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, jakoteż 
czekoladzie słodowej, zawdzięczam wyzdrowienie mego starego ojcu, 
mnie i żonie mojej służą te napoje. U mego najmłodszego dziecka u- 
żywamy Hotfa. mąkę pożywną, Która mu dobrze czyni. Berlin 2. sty
cznia 18,7. Hanchó, tajny radca dworu.

Należy żądać tylko prawdziwych preparatów słodowych Jana Hoffi, o- 
patrzonych przez c. s. sąd handlowy dla Austro - Węgier zaprotokołowaną 
marką ochronną (portret wynalazcy.) W nieprawdziwych wyrobach brakują 
pierwiastki ziół leczniczych i nie są należycie przyrządzone, jak te przez Jana 
Hoffa, preparaty słodowe. 3';64V 7 -7

Te lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa, zostały 4, razy odszezs- 
gólnione; ośm razy w roku 1876 przez patenta, jako dostawcy nadwornemu 
(pomiędzy temi ponowne okazjnie łaski Jego Mości cesarza Austrji cesarza 
Niemiec i króla Saksonii.) Lekarze wszystkich krajów ordynują je, cierpiący 
zażywa je z ochotą i znajduje pokrzepienie i wzmocnienie. Nie właściwym 
wyrobom brakuje dodanie pierwiastków ziół leczniczych jakoteż sposób nale
żytego przyrządzania. Prawdziwe piersiowe cukierki słodowe zawinięte są w 
niebieskim papierze.

We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zygm. Ruckera, 
Jan Muller cukiernia, w Krakowie u Jana Jatnja, w Brodach K. Br. Wito- 
slawski, w Kimpolung u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u Fr. 
Kuhmerkera i H. Blumenfelda, w Jaro lawin u A. Bohusza i Józef Rohm, w 
Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Rzeszowie u J. Schaitera et Co. 
w Stryju Daw. Nussenblatt et Co. w Tarnowie u W. Miildnera, w Tarnopolu 
dr. A. Buchelt apt.

borce położonych. a własnością 
[fundacji dla kalek im. św. Laza 
rza we Lwowie będących, w ob 
szarze około 81 morgów.

do każdej wysokości i oprocentowuje takowe! Cenę wywołania stanowi cena, 
[szacunkowa 10.000 zł. w. a., niżej!

cj Papierów publicznych wartościowych;
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

począwszy od 1 zł.

Zwrot wkładek
100 zł.
250 zł.
500 zł.

1000 zł.

Z 
z 
z 
z

po 7 od sta.
do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 

3dniowem wypowiedzeniem
10 „ ‘
20 „
30 „

L. ,4454.

Obwieszczenie.
W urzędzie gminnym miasta: 

Drohobycza przedsięwzięte zosta
ną licytacje, celem wydzierżawie
nia najwyżej ofiarującemu docho
dów tejże gminy na czas trzyletni, 
od 1. stycznia 1878 do końca gru
dnia 1880 roku, a mianowicie: j 

Dnia 23, i 30. października i;
6. listopada 1877 r. od godziny 9 
przed południem licytacja na wy
dzierżawienie prawa propinacji go- 
rzałczanej wraz z nakładem gmin
nym z ceną wywoławczą 59.340 zł.

Dnia 24. i 31. października i 
8. listopada 1867 r. od godziny 9 
przed południem na wydzierżawie
nie prawa propinacji piwnej wraz

Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe, 
3696 2-? od 3. do 5. po południu.

[której grunta te sprzedane być niej 
mogą.

Wadjum wynosi 10.000 zł. w. a.;
Resztę warunków tej licytacji 

przeglądnąć można w biurze pod 
pisanego pod 1. 8. ulica Teatralna, 
iub też w biurze depart. I. Magi
stratu lwowskiego na 2. piętrze.

Dla aspirantów oficerskich i jednorocznych ochotników. |
C. k. koncesjonowany wojskowy Zakłsd naukowy Glschler we Wie- " 

duia (pensjonat), Ntetansplatz, Jasomirgottgasse Nr. 8, o- W 
twięra teraz (przyjęcie jest jeszcze umożliwione), następujące kuria :

1. Kura dla tych, którzy powołania życzę sobie zostać oli- 
cerami, a to tak dla cywilnych jakoteż już asenterowauych. Po wysłucha- ) 
niu tego kursu wyszło przeszło 2-k) oficerów i kadetów. Egzamin w lipcu. !l 
AaJkrótsza droga do stopnia oficerskiego!! Honorarjum za 
naukę, umieszczenie 1 całe zaopatrzenie 100 złr. miesię znie.

2. Kursa dzienne i wieczorne dla tych, którzy chcą służyć jako Jedno
roczni ochotnicy, nie posiadają jednak świadectwa dojrzałości. Hono
rarjum za naukę, pomieszczenie i zupełne zaopatrzenie ŁO złr. miesięcznie. — 
Programy bezpłatnie. 3606 1—3

Uwaga. Przy odbytym ostatnim egzaminie na oficerów przy rezerwach, 
uczęszczający na kursa w instytucie, wszyscy przeszli, tak samo jak na wiosnę.

We Lwowie d. 10. października.
Julian Szemelowslęi.

O. k. notarjusz jako komisarz

8798 2—2 J. Starkel.

YICHY

z naładem gminnym z ceną wywo
ławczą 17.280 złr. w. a.

Dnia 25. października, 2. i 9. 
listopada 1877 oa godziny 9 przed 
południem na wydzierżawienie pra
wa propinacji miodowej wraz z na
kładem gminnym z ceną wywo 
ławczą 615 z Ir. 68 ct. w. a.

Licyti cje w powyższych dniach 
będą za pomocą pisemnych ofert 
trwać od godziny 9 przed połu
dniem do godziny 6 po południu, 
zaś co do propinacji miodowej li 
tylko do godziny 2 po południu, 
poczem przedsięwzięte zostaną li
cytacje ustne, a po ich skończeniu 
nastąpi otwarcie ofert.

Wadjum ustanowiono w wyso
kości ‘/10 części ceny wywoław
czej, zaś kaucję dzierżawcy w ’/» 
części rocznej ceny dzierżawy w 
gotówce, książeczkach kasy oszczę
dności lub papierach publicznych, 
pupilarne bezpieczeństwo mających, 
podług ostatniego kursu.

Warunki licytacji wyłożono w 
tutejszym urzędzie gminnym do 
przejrzenia. 3826 1—3

Od Zw.erzchności gminnej.
Drohobycz d. 1. października.

Ważne dla cierpiących 
na krtań, szyję i płuca, 

Fryderyka Koltscharscha 

I leczenie metodą inhalacji 
która używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
miueralnych preparatów. Od wielu lat doświad
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła

bościach organów oddechowych, a to -. przeciw katarowi płueoweniu, rozdęciu 
płuc, suchotom, (tuberkulom), kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 
piersiowym, kurczom błon płucowych, zapaleniu błon płucowych, rozdęciu 
błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosu itp.

Pan profesor Dr. Niemayer w Lipsku poleca takowe w swoim nowo wydanem 
dziele „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom.

Są również świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i 
zagranica, do przejrzenia.
D K^^C*10 jJzczej|jty 0 ^tocznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 

Ceny: Aparat inhalacyjny ulepszony.......................................3 zlr. 50 c.
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój..................... 1 złr. — „

„ mineralne ) wdychań......................... 1 złr — c.
Broszura trzecia powiększone i poprawne wydanie . . . — „ 50 „

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub 
za zaliczką. Włącznie 50 c. za opakowanie. Friedrich Keltscharsch, 

L apt. w Wiener Neustadt.

3F06 2-3 sądowy.

PASTYLKI »<> TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje
mnego smzku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOŁĘ YICHY DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

1 Dla uniknienia fałzesrstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki; Kontroli skarbowej 
francuskiej. 3120111 21—22

Dostać można we Lwowie w aptece pt 
Mikolascha. E. Mendrochowitz i u p. Gola 
baum we Lwowie.
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Nowość! Nowość!
Przybyła z Wiednia, 

dotąd nie bywało.
Eksperyment fizykalny, pokazujący

Damę żyjącą 
w popiersiu, 

co w Londynie, Paryżu, Wiedniu, 
Berlinie i Petersburgu wielce uwa 

gę zwróciło.

Dama żywa
lat 18.

Ciągnienie 24. października! Losy po 50 ct! 
na wiedeńską loterję sreber, 

bogato uposażoną darami sreber Jego Mości Cesarza i Cesarzowej,
400 wygranych przedmiotów ze srebra: kasety ze stołowem srebrem na wyprawy ślubne, 

kosztowności, zegarki itp.
Zamówienia na losy załatwia za nadesłaniem naleźytości przekazem, z dołączeniem 12 ct. na listę ciągnieni a odwrotnie 

I.otterie I.eitung, we Wiedniu, I. WeihburggasMe 5. 3603 1-4

Friedrich Koltsharsch, aptekarz w Wiener-Neustadt. 8816 1—10 ■ 
Wielmożny Panie! 

_ Muszę panu niuiejszem złożyć moje najżywsze podziękowanie, za pańskie, cier-1 
piącej ludzkości nader błogoczynnie działające aparaty inhalacyjne. ^Krzesło 20 Ct., miejsce Stojące

lakowe uwolniły mnię od długo trwającego i nieznośnego kaszlą, sprowadzi- i ............................
łem od tego czasu 2 aparaty inhalacyjne, tudzież 6 porcji mineralnych i tyleż ro- I 
ślinnych preparatów, i wszędzie okazały się one skuteczaemi. Jednocześnie upraszam 
przysłać mi odwrotną pocztą znowu 3 preparaty mineralne i 8 wegetabiliczne za ! K/W -wy__________ -.^4^___
zaliczeniem. Polecam się z poważaniem uniżony JL”JLO1*O  W1Ł25

Alojzy Feyertag, ~ Wiednia
Bnrgan, w Styrji, d. 5. czerwca 18 7. prak. lekarz. Z ” leania.
Dostać można także w anteknch: we LWOWIE u pp. J. Beisera, J. Pie- Widowisko przy ulicy Karola 

pesa, P. Mikolascha, Z. Ruckera, w BOCHNI n P Er. Reissa. [Ludwika pod liczbą 37,

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego

od

%

*

przy ulicy Jagielońskięj pod 1. 3.
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O od sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się be Z wypowiedzenia. 

Udziela

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr.
Godziny czynności biurowych :

od 9tej do Iszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

w po-

et.; dzieci płacą połowę.
O liczne odwidziny uprasza

10

*

3681 2—?

*
*
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Wydawcy i właściciela: J. Dobrzański i K. Gromu
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L. 9146 ex 1877.

Ces. król. uprzyw.

gal. kolej Karola Ludwika

onn lESZCMME.

Odpowiedzialni redaktor Jan Dobrzański,

tek
Z dniem 15. października 1877 r. wejdzie w życie Doda

li. do zeszytu towarowego taryf lokalnych kolei Karola Lu
dwika z d. 1. września 1876 r. zawierający zmiany postanowień 
taryfowych, klasyfikacji towarów, jakoteż sprostowania i uzu
pełnienia ,,przyczynku.ł<

Egzemplarzy tego dodatku II. dostać można w biurze 
komercjalnem dyrekcji ruchu we Lwowie, jakoteż w ekonoma- 
cie w Wiedniu.

Wiedeń, d. 1. października 1877 r.
38171~2 Generalna Dyrekcja.

Z drukarni Narodowej’ pod x»rxijdeffi A Skerl*.


